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ZAZNACZ WETA ROTOCT O WSE 
_ Telegramy. 
Wielka Kwatera Giównae 
18 czerwca. — Urzędowo, 
Z terenu zachodniego. 

"Nieprzyjaciele  kontynują na- 
próżno usiłowanie około przełamania 
frontu na północ od Arras. Na pół- 
noc od kanału La Bassće, ponieśli 
angliey nową klęskę. Ich wojska a- 
„łakujące zniszczono. Tylko pojedyń- 
czy żołnierze uciekli z powrotem. 

Pod Kirchhof na południe od 
Souehes i na północ od Fourie, fran- 
cuzi mie wtargnęli do żadnych czę- 
ści naszych pozycji czołowych. Za- 
raz n północ od wyżyny Loretto, 


 oudaliśmy planowo rów, leżący wo 


rozległym ogniu. Zresztą odparto. 


ataki mieprzyjacielskie. 


na półaoc od Arras wzięło do nie- 
wol: 17 oficerów i 647 żołnierzy. 
Krwawe straty przeciwnika odpowia- 
dają poniesionym w bitwie w Szam- 
panji. l 
"W Argonach odparto słabe ataki 
nieprzyjecielskie, Pod Vanquois roz- 
winęły się walki miejscowe. l 
l Walki w Wogezach na zachód od 
Metzeralu, trwają jeszcze. l 
2 terenu wschodniego. 
Nacierające oddziały rosyjskie 
odrzuciła kawalerja niemiecka przez 
skrawek Szymszy (na wschód od dro- 
gi z Cytowian do Szawel). Rozbił 
się atak dużych sił nieprzyjacielskich 
wykonany przeciw linji Dźwiny, - 
Z terenu południowo-wschodniego. 
| Po obu stronach Tarnogrodu 
wojska. sprzymierzone odrzuciły w 
nocy. nieprzyjaciela ku skrawkowi 
Tanwy. Inne armje generał - pulko- 
wnika von Mackensena gnały pobi- 
tych rosjaa aż do przygotowanych 
pozycji Gródka (linji Narol— Miasto— 


Magierów—źródło Weroszycy aż do 


ujścia do Dniestru). - 

Na frońcie Dniestru na. północ= 
ny wschód od Stryja położenie jest 
DMICZINISBIORNE. e AE 

|. Naczelne dowództwo wojskowe, 

Szczegóły zatopienia 

gy Ea 29E, 2 
BERLIN, 18 czerwca. O spo- 
sobie, w jaki zniszczono łódź pod- 
wodną „© 29%, dowiedziano się te- 
Tez, jak informuje się Telegraficzne 
biuro Wolia z miejsca wiarogodne- - 
E0. ze źródła specjalnego, że łódź 
zatopił parowiec angielski, płynący 
pod banderą szwedzką. Przez co po- 
*wierdzają się oddawna. obiegające 
Pogłoski, że .padła ona ofiarą zasadz- 

angielskiej, o == 0007 - 


+ 


PRENUMERATA w LODZI WYNOSI: 
Rocznie 6 rubli, półtocznie 3 rb, kw artalnie 1 rb, 50 kop 
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MEDUPCZY n Aa a e E ESA 


-ORGAN NARODOWY, 
Założyciel t wydawca Jan Grodek. 


Zatopiony torpedowiec. 
KOPENHAGA, 17 czerwca, Jak 
donosi „Politiken*, parowiec duński 
„Skjold* zawiadomił, że torpedowiec 
francuski 331 zderzył się z parowcem 
angielskim „Arleya* w odległości 


sześciu mil na północny zachód od. 


Barfleur,  Torpedowiec próbował 
wjechać do Cherbourga, lecz morze 
było tak wzburzone, że łańcuch ho- 
lowniczy urwał się. „Skjołd* usiło- 
wał wtedy pomódz w holowaniu. 
Torpedówiec wszakże zatonął. Całą 
załogę z wyjątkiem sześciu ludzi u- 
ratowano. l SA 
Lotnicy niemieccy mad 
 fiiamcy. 
PARYŻ, 17 czerwca, Jak do- 


„noszą dzienniki, eskadra „gołębi” nie- 
mieckich próbowała przelecieć nad 
_ | Nancy. Dwa „gołębie* musiały za- 
Od 16 czerwca na polu walki 


wrócić, dwa inne rzuciły 10 bomb, 
„które zabiły trzy a raniły cztery o- 
-sóby. | ; P 
Lotmicy francuscy mad 
cocto Brukselą, 

AMSTERDAM, 17 czerwca. Do 
„Nieuve: Van Den Dag" donoszą z 
Roosendalu: Ostatniej nocy może 
o godzinie 4, dwaj lotnicy francuscy 
wykonali atak na halę statków napo- 
wietrznych w Brukseli, odpędzono 


ich jednak silną kanońadą niemiecką, 


Szkód nie wyrządzono. 
Latawce olbrzymy: 


"PARYŻ, 17 czerwca. Według 
doniesień dzienników z Londynu w 
Anglii budują latawce olbrzymy na 
wzór rosyjskich, 


Odznaczenie. 


BERLIN, 17 czerwca. Podług 
„Reichsanzeigera* obdarzono kapita- 
na porucznika, hrabiego von Berck- 
heima, komendanta jednej z łodzi 
podwodnych, krzyżem rycerzy orde- 
ru domu królewskiego von Hohen- 
zollernów z mieczami. . Pr 

Palenie poległych 
© We Francji. 

PARYŻ, 17 czerwca. Według 
„Petit Journal* wydział parlamentu, 
zajmujący się stanem zdrowotnym, 
polecił przedsięwziąć próby palenia 
zwłok, by ewentualnie wnieść pro- 
jekt, podług którego polegli na pla- 
eu boju mają być spaleni.Gdy próby 


pracuje projekt dla 
lamentowi.. 


Przygnębienie w Rosji. = 


przedłożenia par- 


PETERSBURG, 17-g0 czerwca. 


„Riecz* a także inne dzienniki piszą 
w tonie przygnębionym o położeniu. 


wewnętrznem i zewnętrencia, Ogia- 


szy, 


fenzywę w kierunku 
prawym brzegu Sanu, poparci przez 


dlowego o natychmiasowe zwołanie 
Dumy, czego życzy sobie pilnie tak- 
że prowincją ze względu na poważ- 
ne położenie wojenne.  „Nowoje 
Wremja* domaga się zwołania Dumy, 


aby spowodować zjednoczenie narodu. 


Rabumki motiocku 

i w Moskwie. 

PETERSBURG, 17-go czerwca. 
„Ruskoje Słowo* donosi z Moskwy: 
Plądrowanie sklepów przez wzbutzo- 
ne pospólstwo objęło nietylko firmy 
niemieckie, lecz wszystkie firmy z 
szyłdami brzmiącemi z cudzoziemska. 

Komunikat rosyjski. 

PETERSBURG, 16 czerwca. (Ze szta- 
bu zwierzchniego naczelnego wodza). 
< W okolicy Szawel nie zaszła żadna 


ważniejsza zmiana; walki trwają dalej; | 


«Na froncie Narwi nieprzyjaciel w nocy 
na 14 czerwca wykonał atak bezskutecz- 


kował także w ciągu dnia w kilku miej- 


scach w okolicy na północ od Przasny« 


sza, które to ataki ze stutkiem odpar- 


liśmy. Niemcy podjęli w Galicji, zastą- | 


piwszy swoje straty i sprowadziwszy 
nowe siły, które po raz pierwszy poja- 
wily się na naszym froncie, na nowo o- 

i Jarosławia i na 


bardzo silną artylerję. Po trzydniowych 


zaciętych walkach pozostawiliśmy nie- | 


przyjacielowi nieco terenu na prawym 
brzegu Lubaczówki i Wiszni. 

Nad Dniestrem wykonaliśmy dnia 
12 czerwca skuteczne kontr-ataki na 
lewym brzegu Tyśmienicy i Stryja. Wzię” 


liśmy tam 29 oficerów i 1.200 szeregowe | 
«ców jako jeńców i zdobyliśmy 7 kara. | 
binów maszynowych. Tego samego dnia | 
niemcy zaatakowali odcinek na południe | 


od przyczółka mostowego pod Żydaczo- 
wem i wzięliśmy miejscowość Roguzno. 
W godzinach porannych dnia następne- 


go wykonaliśmy skuteczny kontr-atak, | 
odcinając miejscowość Roguzno i Żu- | 


rawno i zdobywając działo z zaprzęgiem 


i kilka karabinów maszynowych. Tam | 
wywiesili niemcy białą chorągiew i roz- | 


poczęli następnie z zasadzki ogień, po- 
czeń w gwałtownym ataku na. bagnety 
wybiliśmy ich. l ER 

_- Nieprzyjaciel w dalszym ciągu atako- 
wał przyczółek mostowy pod Ryżnio- 
wem, nagromadziwszy tam wielkie siły 


z liczną artylerjąų Wzięliśmy tamże 


dnia 13 czerwca, odrzucając ataki nie- 
przyjacielskie, więcej niż 1.500 jeńców. 


cami cofnęliśmy się poza granicę pań- 
stwa. | 


48, 141 15 czerwca dodaje niemiecka 
główna kwafera: oo 3 
- Rosyjskie komunikaty urzędowe z 


- Nadesłane 
cie" ae łe li 
oszenia ma za 
Każde „ek lanz io $ 


ny w kierunku Myszyńca i Waku i ata- 


- Cena 6 groczy 


Rok 
OGLOSZENIA: 


sa 2 stronicy I śród tekstu za wierszlub jego. 
po tekście 15 kop; nekrologja 20 kop 


niawy, zadziwiają świat ogłoszeniem z 
dnia 15 czerwca, 'że w dniu 125 15. 
czerwca toczyła się zacięta wałka mię 
dzy Sieniawą a Mościskami”T O wyniku 
się milczy; komunikat przyznaje tylko 


| żeśmy zdołali przejść przez Lubaczówkę. 


w jej dolnym biegu i wzięliśmy rosja 
nom miejscowość Tuchląę, Dla odwró- 
cenia uwagi rosjanie mniejsze zdarzenia: 
w innych miejscach rozdmuchują, nadać 
ją im charakter zwycięstw i wysuwają. 

je na płan przedni. Nie jest wprawdzie 
zręcznie, jak się to stało w komunikar 
cie z 15 czerwca wybrać potyczkę przy 
folwarku Romany, nad koleją mławską 
jako ofiarę takiego zwycięstwa, gdzie 
atak nasz z ciężkiemi stratami miał być 
wstrzymany, W rzeczy samej mieliśmy. 
jednego jedynego rannego. 


a granica celna od oschodn, 


W jednym z numerów „Myśli 
Niepodległej* znajduje się między in- 
nemi krytyczne streszczenie broszury 
wicekanclerza uniwersytetu szeffieldz- 
kiego w Anglji H. A. Fishera, p. u. 
„Ważność i znaczenie państw ma- 
tych“, w której zwalczana jest teorją, 
że drobne państwa nie mają żadnego 
znaczenia dla rozwoju kultury poli- 
tyczno-społecznej, gospodarczej a na- 


| wet etycznej, i že ustąpić muszą 


przed machiną narodów wielkich, 


| Fisher utrzymuje, że prawie wszyst- 


ko, co stanowi najcenniejsze zabytki 
nowej cywilizacji, pochodzi z „państw 
małych* a na dowód tego przyłaczą 
Biblję, poematy Homera, dramat at- 
tycki, włoski renesans, kulturę Aten, 


| Florencji, Genewy. Dalej wykazują, 
| że znikanie drobnych państw odbija- 
| ło się fatalnie na wabieranych i za- 


borcach, a kończy słowami: „Gdy 
ma być wyrok wydany na państwa 


| drobne, stronnik wolności zawsze bę- 


dzie bronił ich sprawy*, © 
Że „Myśl Niepodległa“ przez 


| „państwo małe* rozumie Polskę — 
| domyśleć się łatwo. 
| zwy „państwo* w tym czasie, kie- 
| dy Petersburg po tylu i takich za- 
| powiedzłach łaskawie dać raczył nędze 
| ną parodję samorządu—dobifnie świad- 
| czyć może o tem, czego się w Wam 
| szawie spodziewali, i co uznają za 
| jedynie słuszne ci sami, którzy po 
Między Dniestrem, Prutem a Czerniow- | 


A użycia na- 


wybuchu wojny tak gorąco oświad- 


| czali się za Rosją i wierzyli w jej 
- | obietnice.—Lecz idźmy dalej. — 
Do komunikatów rosyjskich z dnia | 


Snując marzenia na temat przy- 


| szłego ustroju Królestwa Polskiego, 
| znany polityk rosyjski Kobyliński, 
| członek Rady Państwa, w rozmowie 
-13 i 14 czerwca, przemilczawszy klęski | 


z jednym z dziennikarzy oświadczył, 


na froncie na wschód od Przemyśla-Sie- | że Mrólsśtwo zostanie oddzielone od 


E 


Rosii granica celną, jak w latach 
1815—1838. W odpowiedzi na to i 


wobec utartego mniemania, że kor- 
"don taki słałby się zabójczym dla. 


przemysłu w Królestwie, wysyłająe 


cego wyroby na wschód rosyjski, ty- 
godnik warszawski „Śwłate, aby wy- 


Świetlić tę sprawę, podjął wśród wy- 
bitnych ekonomistów i przemysłow= 
ców wywiad W wywialzie tym, 
ogłoszonym w dwóch numerach 
„owiata", wzięło udział dwudziestu 
kilku rzeczoznawców i jednozgodnie 
oświadczyli wszyscy, iż Suma ko- 
rzyścći, wypływających z oddzielenia 
granicą celną Królestwa od Rosji, 
przeważałaby znacznie sumę strat. 
Tylko Łódż, która utrzymuje wywóz 
do Rosji, poniosłaby straty znaczne, 
jakkolwiek okazało się, że i ten wy- 


wóz nie cały spoczywa na zdrowych . 


podstawach, gdyż pomimo, iż prze- 
mysł włóknisty łódzki wywozi do 
Rosji, to jedną trzecią swego zapo- 
trzebowania w tej dziedzinie Króles- 
twe zaspakaja — w Moskwie. Więc 
wywiad i 
` łestwo zniosłoby bardzo dobrze 


gra- 
nice celną od: wschodu. 


Rządy rosyjskie 


W Przemyślu. 


Korespondent „Nowej Reformy“ pisze: 


Wszedłszy po kapitulacji twierdzy w 
dniu 22 marca do miasta, Rosjanie zacho- 
wywali się zrazn grzecznie, zajmując sta- 


nowisko wyczekujące. Nie długo to jed-. 


nak trwało. Po kilku dniach zaczęli wy- 
dawać zarządzenia w pierwszym rzędzie co 


do porządków w Przemyślu. Spędzono lud- . 


ność żydowską, dano jej w rękę łopaty i 
mioliy i kazano zamiatać i czyścić miasto. 


Nie oszczędzano nawet inteligencji i kilku 
adwokatów stanęło również z miotłą i 
zamiatało rodzinne miasto. Wkrótce przy- 


szła takže kolej na chrześcijan, których '| 
również odstawiano do robót. Zarządzenia - 


fe wydano już za burmistrzostwa dr. Głusz- 
kiewicza, znanego agitatora moskałofii- 


skiego ze Lwowa. Był on trzecim rządcą | 


miasta za inwazji rosyjskiej. Zrazu spra« 
wował agendy te radca namiestnictwa Żyg- 
munt Zeleski, który podczas drugiego ob- 


leżenia był komisarzem rządowym w Prze- 
 myślu. Po kilku dniach usunięto go i. 
dazo mu do dyspozycji samochód, który - 


wywiózł go z miasta, - Co się z nim stało, 


czy przebywa we Lwowie, czy też wy- 


wiezionym został na Sybir, nie wiadomo. 
Po radcy Że j 


m aan rag 


4) IBRESZKO-BRESZKOWSKI. 


"ŚWIERĆ STAREGO BEJZYNA, 


_ Zawsze jedno i to samo, wciągając z` 
przyjemnością dym cygara, ksiądz Krasucki, 


rozpromieniony, mówił o załeeh panny Fija 
o pki | | 
Stary Bejzym machał ręką: 


— E-e, prószę księdza! Dziewce sa- 
Niech kmiądsdo- | * ei aeii kodach SR ; 
| jedynek s jednym s wyłszyeh dostojników o 


mąż pora! Ot i wszystko! 
kredziej wierzy memu słowu; 

Ksiądz z pełnym szacunku pobłażaniem 
kiwał głową: | 

— Pan pułkownik żartuje sebie. Sam 
pan nie wierzył w własne słowa. Jednak u 
ludzi wyłącznie życiowej mądrości, jak u pana 
pałkownika, zawsze gdzieś w głęhi gnieździ 
mię Besptycysm., Ala do- rzeczy, mam jaż 
na myśli godnego młodzieńcal,.. Prawda, że 
mie jest on czystym połakiem. Prędzej litwie 
sem będzie, jsdnakże posiada dushawe Erzyś 
mioty prawdziwego i dobrego polaka. 

i Stary Bejzym mragał oczyma, krzy. 

wiąe się: 5 

— Znamy się na tych młodych ludziach! 
Samemu Spodnie się świecą, a myśli, czy nie 
ada się zedrzeć s bogatego krewnego posagu 
dla narzeczonej. Och, a dzisiejsza młodzieżą 
Ani serca, ni uczecia, — chodzące rubłel 
Ksiądz Kresucki błagalnie rozkładał 
ręce -> 


— Pan pułkownik albo žartaje, podług 


śwyczaju, albo też mylić się raczy. Torczyłło 
fest ozłowiekiem, nie mającym żadnej na celu 
Korzyści. i - s 

Tymozasem sam Torczyło na obiad pro- 
szony bywał w bardzo rzadkich wypadkach. 


©rzyczyną tego była młodość i skromne sta 
mowisko, ale giówni: —- młodość. 


 „Świata” wykazał, iż Kró- 


RE leskim, z polecenia ro- | 
syjskiego komendanta twierdzy, ebjął za- | 


a 


rząd miasta adwokat dr. Włodzimierz Bła- 
żowski, który poprzednio bvł asesorem 
miejskim, a podczas eblżenia odbywał 
służbę wojskową, jako oficer ausir; Cki: 
Postępowano wobec niego prawdziwie po 
rosyjsku: budzone go po nocach i stawia- 
no Dbezczelse żądania, jak np. żądano, 
aby natychmiast zarządził i osobiście 
przypilnował wyczyszczenie ustępu w ka- 


mienicy, w. której jakiś oficer rosyjski 


mieszkał itp. Dr. Błażowski znosił ło przez 
szereg dni; ostatecznie włożył mundur 
oficerski i udał się do rosyjskiej komen- 
dy, żądając aresztowania go, jako wzięte- 
go do niewoli oficera austrjackiego, bo 
"wypełnianie złośliwych zarządzeń rosyj- 
skich ubliża jego godności osobistej. Dr. 
Błażowski został wywieziony z Przemyśla. 

Nastała więc era rządów dr. Głusz- 
kiewicza. Przedewszystkiem otoczył się on 
zgrają kilku wyrzutków, którzy pełnili 
służbę policyjną. 


fakt, że główną rolę w tej policji odgry- 
wał pomocnik oprawey, który mniej wię- 
cej przed rokiem brał udział w zamordo- 
waniu pewnej dziewczyny lekkich oby- 
czajów. 

Głośna ta sprawa, w której nad bied- 
ną ofiarą znęcały się trzy potwory, wy- 
| pruwszy jej brzuch i okręciwszy wydoby- 
| femi wnętrznościami szyję, znalazła swój 
epilog w wyroku, zasądzającym dwóch 
zbrodniarzy na karę Śmierci, a trzeciego 
właśnie tego pomocnika oprawcy, na trzy- 
letnie ciężkie więzienie. WE 
$ Ponieważ wyrok z powodu wniesio- 
nego zażalenia nieważności nie stał się 
jeszcze prawamocnym i dalsze jego na- 
stępstwa z powodu wojny poszły w od- 
| włokę, ów oprawca pozostawał w wiezie- 
niu przemyskim, skąd po inwazji Rosjan 
został wypuszczony na wolność i stał się 
głównym „inspektorem policji* pana bur- 


mistrza Głuszkiewicza. 


Rola tego pana inspektora polegała 
głównie na wyłapywaziu różnych osób do 
robót po ulicach, przyczem łapówką mo- 
żna się było wykręcić od tej pracy. Zwra= 
cał się on głównie przeciw żydom, denun- 
cjując ich także jako podejrzanych o szpie- 
gostwo. Jego opinja była decydującą; lu- 


reszłowania i wywiezienia na Syberię. 

Nie oszczędzał też „pan inspekter“ i 
chrześcijan. Łapał ich na ulicy i prowa- 
dät do  „czernej roboty“ (czarna robo- 
ła=zamiaianie ulic). Okazuje się jednak, 
że trzeba było postawić się hardo, a od 
żądań takich można się było uwolnić. In- 


Głuszkiewicza i oświadczył stanowczo, że 
ulic zamiatać nie będzie. To poskutkowa- 
ło. Otrzymał zaraz kartkę uwalniającą od 
„lego obowiązku, a wybiła: na niej pieczęć 
„Peremyskij gorodskoj gołowa" (głowa 
gminy przemyskiej) czyniła na sołdatach 
| takie wrażenie, że dawali spokój „zachę- 
caniom" do czyszczenia ulic. | 

Po zajęciu twierdzy przez Rosjan ko- 


i SRA ORAS w NEGO = 
Dobiegały niejednotretnie wieści o Ig- 
nasiu do pałacu, ale wieści te były wcale 
.niepocieszsjące. Coraz częściej razlegały się 
| głuche przekleństwa w komnacie 2 kolum- 
nami i portretami prsedków i coraz więcej 
mi:ł podstaw obawiać się pau pułkownik, że 
krewniak  shańbi "atareżytog  miesplamiony 
ród Bejzymów. sok 
Niedługo słażył Ignaś w huzarach. Pró- 


stwem ogólsem, a tu nawinął się jeszeza po- 


bardzo ciemny podkładzie, Pejedyzek nie 
doszedł do skuiiu, zatuszowaji go, ale Boj- 
zyma poproszona o dobrowolne podanie się 
do dymisji, Niebsrdzo tem zmartwiony (żn- 
łował tylko ładnego uniformu), Ignaś zamó- 
wił gobie kilka garniturów u najlepszego 
krawea i, nie wiseiwszy małeżneści, wyjechał 
do Kijowa. Tam jego strajną postać widy- 
wano bardzo często w klubach, na maskara. 
dach, w cafó-chantana h. Próżnował, ale żył 
wesołu, tracił pieniądze, upijał Się Szampa- 
nóm. Krażyło po mieście wisla brudnych 
płotek i skandalów, w których ©0n zawsze 
główną grał rolę. i 
` Nazwiske Ignacego Bejzyma 
częsło dostawało się do pism: te go widziano 
Ra Kregzozatiku, jadzcego doreżką z przesry» 
 Bzą klasztoru; te rublieznie pobił kogoś w wea- 
aołym egródku „(ihateau des fiears"; te sam 
snów został nagrodzony policzkiem rączką 
cyrkowej a'robatki. Młowem wyrobił sobie 
reputację głośną, lesz wesle mie godną Sa 
sdrości. i AŻ REE A 
Kijowsey przyjaciele starego Bejsyma 


€syny krewniaka, 
księdzu Krasnekiemu, PG Rak 
= No, eóż począć, proszę księdza, z taa 


Szczytem okropnych stosunków był. 


dzie niewinnie znosić musieli katusze, a= 


terlokutor nasz udał się do burmistrza 


bawał zdawać egzamin oficerski, ule sięściął 
iz wielkim do tego smiechem i szydar- | 


bardzo | 


AZETA ŁODZKA. 


z a 
mende Przemyśla objął generał Artamc= 
now. Rządy swe rozpoczął od tego, że 
polecił „naczałnikowi ujezda” (naczelnik 


| powiatu) generałowi Kiriakowowi ogłosić 


zarządzenie, kiórem pasował się na no- 
woczesnego Geslera. RZE we 


Pojawiły się na rogach miasta afisze 


"w. trzech językach, „rosyjskim, polskim i 
| niemieckim, polecające ludności  oddawa- 


U A ; anrea ATW 
AE nhn aaaea | | RECO EOT EAE ni a Paa A r YE PW TYP TE DO r 


"zdejmować kapelusze i 


nie Jego Ekscelencji komendantowi twier= 


dzy uniżcnej czołobitności; gdy Ekscelen- | 


cja przejeżdżał przez ulicę, kobiety miały 
stawać frontem dò samochodu, mężczyźni 
stać nieruchomo 
na znak szacunku. Opierający 'się. sądzeni 
będą—głosił afisz — na „prawach sądów 
wojennych*,. Wobec tych zarządzeń pub- 
liczność przesiadywała w domu, aby się 
nie narazić na zajścia, mało kto wycho- 
dził na ulicę.—Artamonow zresztą niedhi- 
go bawił w Przemyślu; został odwołany, 
a po nim objął komendę twierdzy K'ria- 
kow. Ten dałej prześladował ludność. Obaj 
komendanci utrzymałi zarządzenie, mocą 
którego ks. Czechowiczowi, biskupowi 
grecko-katolickiemu zabroniono opuszcza- 
nia mieszkania. Postawiona przed domem 
siraż rosyjska itak zdenerwowała sędziwego 
biskupa, że wkrótce, rażony udarem serca, 
umarł. Na jego następcę powołano jakie- 
goś archireja z Petersburga, który jednak 
jeszcze do Przemyśla przybyć nie zdążył, 
Ks. biskup. sufragan rzymsko-katolicki Fis 
scher, który pod nieobecność ks. biskupa 
Pelczara sprawował rządy. djecezji, mniej 
doznał przykrości i osobiście nie był dot- 
knięty. Starosta Karasiński, który przy 
radcy ramiestrictwa 
się miastem, również opuścić musiał Prze- 
myśł. Co się z nim stało, nie wiadomo. 
Obaj komendanci wzięli się również 
do żydów. Zawiadomione ich, aby się przy- 


gotowali na wyjazd, albo wedle praw ros. 


syjskich żydom zabroniony jest pobyt w 
twierdzy. Rabin udał się de komendanta 


i zaprotestował przeciw temu, na co otrzy» 


mał odpowiedź, przyżwalsjącą na pozosta. 
vie żydów na razie w twierdzy, zanim wy- 
da rozstrzygnięcie- w tej mierze pewna 


wysoka osobistość, która edwiedzi Prze- 


MYŚL. Fig E 
Po wizycie cara — tą wysoką 030- 
bistość miał widacznie komendant na my- 
sli — wywieziono z miasta kilkudziesięciu 


„żydów. Wkrótce potem posypały się dal- 
sze rugi, żydów wraż z żonami i dziećmi 


wywieziono z Prłemyśla na wschód. Po- 
zostali tylko ei którzy przedłożyli Kwia- 
deetwo lekarskie, stwierdzające chorobę, 
nie pozwałającą na uciążliwą pedróż — 


Mieszkania ich i sklepy doszczętnie zra- 


bowano. 
Jeszcze przed wydaleniem rodzin ży- 


„dowskieh, dokonano jednego dnia (8 kwie- 


tnia) rewizyji we wszystkich mieszkaniach, 
piwnicach i strychach, Szukano austrjae- 
kich żełnierzy, alkoholu i broni. Rawizję 


przeprowadzał oficer w towarzystwie kil- 


ku żołnierzy i tak jakoś się stało, że żoł- 
ierzy austryjaekieh, 


Żełeskim opiekował 


alkohelu ani broni- 


Mr. 1538. — 
nię edkryto, natomizst malez ony całą mas 
. BĘ... poborowych sustryjackich, Mężczyzn - 
od 18—50 roku Życia aresztowano i Naa - 
stępnego dnia stawiono ich przed komisją, - 
która zupełnie formalnie kwaliikowuła. 
kto z nich jest zdatny do noszenia broni; 
Kogo uznano za zdolnego, był iniernowas 
ny, następnie wywożono go dałej do Rosii 
-W ten sposób wywiezione z Przemyśla | 
przeszło tysiąc mężczyzn. 
Ciekawą jest historja 1,043,608 korom, 
W kasie miejskiej znajdowało się 700,0009 
korom w papierach wartościowych i 313,000 
koron w gotówce, które uchodźcy  dobro- 
wolni i przymusowi zdeponowali w magi 
siracie. Te 1,080,000 koron zabrali Rosje. 
nie z tem umoetywowaniem, że umieszczą. 
ją je w Rosji na dobrej hipotece; protesty 
nie ich nisobchoedziły. ROEE 


CENE ; 


Rosyjskie. cntie 

„Nowa Reforma" pisze: sa 

Graf Bobrinskij zwija swą kanealarję 

generał-gubernatorską we Lwowie. Dyrske 
cja koleji rosyjskich z nad Peltwi wraca 
do Proskurowa. Swiętobliwy Synod ed. 
wołuje wysłany do Galicji bataljon popów 
prawosławnych. Ministerjum oświaty za. 
wiesza dalszą działalność prawodawczą w - 
„dziedzinie oświecania Galicji. Nawet ma. 
larze-bataliści, którzy wyjeckałi da Galicji, 
aby na płótnie uwieczniać czyny oręż 
rosyjskiego, zawrócili w połowie drogi. 

Te są fakta, które Świadczą dowod. 
nie, że „zwycięska“ Rosja zaczyna zwijać 
swoje „oswobodzicielskie" przedsiębierstwę 
"w Galicji wschodniej. Majowa- prawa 
syjska była w ogromnym kłspocie. 
'rabianiem druzgoegcej klęski rosyjskiej nad 
Dunajcem i jej następstwami na—-wapania- 
łe zwycięstwo. Oficjalne relacja resyjskię 
z ostatniego miesiąca przepełsióne -są wia- 
domeściami o wspaniałych kontr atakach. 
rosyjskich, które zadają wojskom sprzy« 
mierzonym olbrzymie straty, ale które od. 


bywają się coraz bliżej—lIuwowa. -` > 
- Prawdżiwem błogosławieństweń dla 
tej biednej publicystyki moskiewskiej byłe 
„wystąpienie Włoch. Referent wojskowy w 
„Ńowom Wremibsi® wywiódł bardza w 
czenie, że wystąpienie Wiech  „ziusiło* 
rosyjskie dowódziwo de przeprowadzebił 
w Galicji nowego i „bardzo celowego“ u- 
grupowania, że wreszcie wobec tego wy- 
stąpienia, kwestją obrony linji Sasu i Prze- 
mysle utraciła bardzo wiele ze swej aktu- 
alności,., i E , 
W taki sposób przygotowuje się opit- 
ję rosyjską do przyjęcia wiadomości o`q- 
tracie Galicji nia tylko środkowej, ale tak= 
że i wschodniej zs Lwowem i ra likwi- 
dację tych wswystkich wspaniałości rusy- 
f katorskieh, które tam w ciągu zimy przede 
weześnie UrzEądZABA. 
„W naród rosyjski wmawiano 0d pó 
„czątku, że ta Birazzna wojna: jest. nieod- 


kim urwisem i wig'slcem? Debrzs, ża mój 
biedny brat August umarł. tam, ua Bybarji 
Cóż by be eu począł, patrząc własnemi oczau 
mi na tę kańhę?.. -. < 


Ksiądz z wyrzutem kiwal głową: . 

— Jest to kara niebios, panie pułkow- 
niku, — nie dobrego nie wyjdzie z dzieci 
rodziców różnej wiary, różnej krwi i różnych 
stanowisk spot cznych. : 

— Ale z drugiej strony, proszę księ- 
dza, — słabo protestował stary Bejzym: — 
tak wiele mówią o konieczności odrodzenia, 
odświeżenia putrycjuszowskiej krwi plebeju- 
szowską, | RE 
| — Mówią, tak! Ale kto? ——-bszbożniey, 
anarchiści, nie przyznający sni religji, ani 
tradyeji klasawych, — niczego Gzyż należy, 
panie pułkowniku, choć trochę wierzyć tym 
krzykaczom? Albo to może zwyczajnie bawi 
pana, któremu nigdy obcemi nie były filg- 
zofja i liberalizm? | 

Stary Bejzym odrzekał się tych myśli, 
ale w duszy przyjemaie mu było, że ksiądz 
EPN uważa go za filozofa i welutmyślim 
ciela. ; - 

Czasem ksiądz Krasucki pozostawał na 
noc w pałacu, Staraniami panny Filipki 
powstawało tak niezwykłe loże, że pozasdroś- 
się by mógł każdy kardynał, Wauruszgny 
nieustanzemi zabiegami swej duchowej górki. 
ksiądz Krasucki z całej duszy pragnął wia 
dzieć” szczęśliwą żoną młodego, skrom:sgo 
nauczycieła. Pau pułkowaik i tak przeżył 
już dawno matnzalowe latka; jeszcze z jakie 
pięć — sześć lat — i panna Filipka, prawa 
dopodobniej pani. Torezjtło, bedzie bogatą 
spadkobierczynią i, naturalnie, jak dobra ka. 
toliczką nie zapomni .e Świętym keściele. Co 


przesyłali mu wyciski z gazet, aneranga aaš do Samego starego Bejayma, to choć on 


Stary Bejaym czytał je 


i smacznie ugości, i-ma dobre wina ie;gary, 


ale pod względem pieniężnych na cele pedar- 
ków. jest strasznie skąpy. | 


-JasnowłoBy, krępy, z lagodnemi niebie- 


RE 


skismi oczyma Torszyłło był: typowy litwi- 
nem gdzieś z okolic pińskich błot, ardzo 
z uatary nieśmiały, zupełnie tracił grunt pid 
nogami w obecności starego Bejzyma, który 
przygniatał go formalnie swą wielkością. A 
do tegu jeszecza pas pułkownik lubił sobie 
pedżartowywać z niego, zwracając się ge stos 
wami: i 

— A n0, powiedz mi pan, panie profe- 
serze, jesteś przeciaż ezłowiekiem uczonym i 
powinieneś wszyztku wiedzieć!... Powiedz mi 


ne 3 
Tu następowało jakieś dziwaczne pytse 
mis.. Biedny Torezzłło mieszał się akropnie, 
gotów był zapaść się pod ziemię, i ozuł się 
głupiem skończonym, KR 2: n 

W takie chwile wychodziła Filipka ze. 
swego zwykłego a pełnego szaeynku i boś 
Jefu drżenia przed dziadkiem i z błagaluym 
jakimś wyrzutem pstrzyła na stargo Beje 
| syma. f 12 . 
|- Ala dziadka to bynajmniej aie powstrzy= 
| mywałoz. > sl FEE. „o 

— Uezony człowiek powinien wszystko 
| wiedzieć. Nam, zwykłym Śmiertelnikom taka 
nieświadamość rzeczy ujdzie, als panu, panie. 
profesorze... s >: | 
"0, Pan profesor gerzat od korzeni włosów. 
až do podbródza. © o. A i 
©, . Pozostrwsży gam ha sam z księdzem 
"Krasuckim, pytał ze łzami w oczach: l 
|; — Za eo te męki, proszę księdza? Gora 
"sze ad najstraszniejszych katuszy!... 
Ksiądz Kraseski po ojcawsku klepat ge, 

o ramieniu: 0030000050 j 
esi i: ©ierpliwóści, mój synu! Cierpliwości 
| pokory! Pam rnłkowajk jest człowiekiem 

bardzo dobrym. Ze świadomością i maszo8. 

{| nie. dokuczy.. Tezebu być pobłażiiwym i8 

kiprysy wielkiego maguata, od kolebki wyć 

ufowanego w pojęciu, że jest wyższym ponad 

Cierpliwości i spokoju 4. żwye 
(D..t. m) 


szary tium, 
.ciężymy. 


Ne. 158, 


ZORD 28 względu na konieczność WYSYŁA 
kadzeńia Słowian w. ogólności, a .euterech - 
miljonów. Rosjan prawodławnych, jęczących * 
o „w. mengi wemiecko-węgierskiej, w szcze- | 
| 0 gólnaści. DECK ; 
|. -Jest rzęczą ghardkterystyczną, że | 
„jeszcze na lydzieft przed wybushem woj ` 
Ry, miewóła, w ktorej „jęczą* owe śćżtery ` 
miljony, nazywała się w obszernym arty: - 

~ kule „Nowego Wremieni* po prostu — 
„polska“. Natychmiast zaś po wybuchu 

_„ wojny przechrzeżono tę uiewolę na—„riie- 
miecko-madżiarską* i pod tem mianem pa- 
raduje ona odiad stale w "prasie rosyj- 
skiej, ; 


ODDANIE 


SRWZACUÓŃ 


20M Zajęcie wseóhodniej Galicji stworzyło ;j 
_ teź dle rządu dostateczną legitymację na- H 
Tolowa tej wojny. Względy taktyczne || 


wobae własnego narodu wymagały, aby to | 
zdobycie wydawało mu "się najbardziej ; 
trwałem. Dla wytworzenia tego wrażeni 
*ozpoczęło z akim pośniecham „wyswaha- | 
dzanie ujarzmionych*. — Hałas i aplomb, . 
które tej operacji towarzyszyły, amiały u- 
twierdzić w skłonnej do 'BEsptycyzmu 0- | 
pinji publicznej rosyjskiej przekonanie, ź 


w Galicji ma ona jnż do .ezynienia z fak- i 


tem nieodwołalnie dokonanym. 
~” Ukoronowaniem lej taktyki było przy” | 
„ więzienie do Galicji cara nie jake mao. 
". £zelnego wodza całej armji, ale jako cara 
wszystkich Rosjan i „wszysikiej ziemi T0- 
Byjskiej". W tym też charakterze podyk- | 
sowano «carowi przemówienie z balkonu . 
pałacu namiestiika cesarskiego we Iwo- | 
wie, przemówie ie pod względem nietaktu 
„zupelnie hezprzykładne. ; 
ersz z tej xałej kabaly potrzeba się 
„«rętznie wycofać, Jest to wielka sztuka. 
- Fe też szczególniejszą przyjemność spra- | 

-wia widok tych koziołków logicznych, któ- 
re wywijać muszą „patrjotyczni* publicyś- - 
g! rosyjscy, uiłnjąe dowieść, : że klęska 
nad Dunajcem i utrata Przemyśla Jest iyl- 
ko nie nieznaczącym epizodem, ze zwy- 
eięstwa armji sprzymierzonych Są :tylko— 
„ Ostatnim podrygiem*... RER 

Bsjesznym w tym względzie jest słyn= 
wy Mienszikow w „Nowem Wremieni*. Pi- 
sze on tam od początku wojny artykuły 
pod zbiorowym (tytułem: „Musimy zwycię-- 

żyć", Ostatni z nich z dnia 27 maja, a 
siedemdziesiąty z rzędu, poświęca ten pan 

. takiej właśnie cudownej metamorfozie 
wielkiej klęski rosyjskiej w—wielkie zwy- 
eięstwo. $ Da wawy: 29 
Kamieniem mądrości jest tu eczywiś- 
tie wojna włoska. Obok rozmaitych nies- 
słychanych skutków, które ta wojna ża 
sobą, zdaniem myśliciela rosyjskiego, po= 
ciągnie, jak zdobyzie "Tyrolu, Karynżyji, - 
Istrji, Dałmacji i t. p, dowiodła ona, zda- 
- mem Mienszikowa, że Bismarck był-mó- | 
wiąc hgodnie — umysłowo chorym, skoro | 
zawarł taki sojusz, który w krytycznym 
momencie tak się skandalicznie 'rozleciał. 
Stąd dalej prosty wmiosek, że mocarstwa 
centralne już wskutek samego wystąpienia 
Włoch poniosły straszliwą klęskę, ponie- 
waż trzydziestoletnia ich dyplomacja — - 
zbankrutowała, IE: 

-. Na tej podstawie obraz obecnej sy- 
fuscji przedstawia się patrjotycznemu pu- | 
blicyścia rosyjskiemu w sposób niezmiernie 
prosty. Mocarstwa centralne póriodły do- 
-tąd już dwie decydujące klęski, mianowi- | 
sie moralną, rozpaczynając wajnę i dyplo- | 

mityczną, tracąc Włochy. Pozostaje im | 
zatem do poniesienia jeszcze żylko klęska ` 


—matezjalna, a sprawa tędzie skończona. 
Co do tej trzeciej klęski, to Mienszi- 
kow przepowiada ją s przesłanek bardzo - 
mało skomplikowanych. Oto jego rozu- 
mowanie: „tę a ; 
W społeczeństwie naszem sły- 
„kaé często zdanie, jak sig to dzieje, 
że Niemcy, ©ioczone ze wsżystkich - 
Siren potężnymi wrogami, już -oto 
dziesięć miesięcy trzymają się tak 
mocno. Czy nis jast to nejlepszym 
dowodem ich ogromnej potęgi? Otóż 
mnie się zdaje—odpowiada Mienszi- ` 
kow spaieczeństwiu sBwWsmn — Że to 
wszystko jest tylko oczywistom złu. 
daniem. Niemcy bowiem utrzymały | 
się tylko przez dziesięć miesięcy i. 

. „może jeszcze zdołają się utrzymać 
„przez kilka tygodni, bynajmniej nie 

z powodu swojej wewnętrznej potęgi, 

ale jedynie wskutek pewnego nieprzy- 
gotowania (IM) przeciwników—tego sa- 
mego nieprzygotewania, które zmusza | 
ikcjną karawanę do uciskania przed 

szajką rozbójników... (Poczeiwy Mien- 
szikow uwańa więc, ża Rosja także i 
iym razem, rbzpocząwszy mobilizację - 
rrzed frwoma laty, nie była jeszcze 
dostatecznie przygotowaną do wojny...) 

„ Ble właśnie fakt, że po dziesięciu 
miesiącach rabusie nie są w stanie 
dokończyć swej rozbójniczej operacji, i 
Howodgi ich zupełnego niepowodze- 

EA, l . 

i Pucieszywszy dalej cierpliwych czy- 
wiaików widana E sie Aa za 


| scezią. 


"209 


„dekanaty, 


ny. przeciw. mocarstwom esntralsym Ru- 


j manji i Bałgarji, publieysta roswiski tak 
J kończy zwoje wywody: Eh , 

-o Mie. zapominajcie, że ostatnie ; 
- fodrygi nmierających armii bywają | 


nadzwyczaj silne i że wyfńsniem - o8- 
tatniego tchnienią zawsze jeszcze mo- 
żliwymi SĄ wspaniałe gesży (sp, ods- 
branie Przemyśla 1 Lwowa). Przy- 


„paminącie sobie osiatnie bitwy Napo- : 


«na. Niemcy zaś wie mają przecie 
ani jednego generała, który byłby 
godzien rozwiązać rzemień u "nóg 
wielkiego Korsykanina. Jeżeli 
Pod poilwójnem brzemieniem klęski 
moralnej i matarjninej zagasię sława 
nawet tego genialaega rczhójnika, to 
«ezegóź mogą oczekiwać jago niendo!- 
hi naśladowcy niemiecey? 


sa W taki to niewyszukany sposób pa- 
trjotyczna publicystyka rosyjska usilnje 
przekonać swoją publiczność, że wszystko 
idzie (doskonale, że a 
oddala się ud Galicji, tem staje się—pow- 
niejszem... 

_ Rosyjska ` publiczność czytająca nie 
należy do najmniej wybrednych. Pam byle 
czem czytelnika karmić zwykle nie mużna 
JUŻ chociażby x tego powodu, że snalfabe- 


tyzm mas zacieśnia koło konsumentów pra- | 


sy do afer przeważnie wyższej inteligencji, 
Jeeli więc miro to autorowia rosyjscy u- 
ciekają się do takich kaziałków logicznych, 
aby tylko ma chwiłę przynajmniej uspo- 
koit publiczność, to musi tam być bardzo 
miedobrze z nastrojem i z ta niszłommą 
wiarą, którą nazmordowani Mienszikown- 
wie tak energicznie fabrykują z byle: nie- 
:dłorzeezności. 

Te głosy prasy dowodzą nadto, jak 
strasznym ciosem jest dla Rosji utrata Ga- 
lieji środkowej i jakim będzie jeszcze ko- 


nieczność optszezenia wschadniej, Podob- 


nis jak ze środków w recepcie przepisa- 
nych można wnosić o niebezpieczeństwie 


choroby, tak } z głosów prasy uspakajają- 


cej można na pewne wnioskować o stop- 
niu—niepokoju w społeczeństwie, Otóż z 
tyeh głosów, które znamy z prasy rosyj 


skiej, wnosić xałeży, że niepokój ten w | 
Rosji sięga jus dzisiaj wyżyn—prawdziwej 


paniki. 


1 ziem 


Statystyka kościelna. 


k SEAS 


nych, z tej liczby przypada na archidyje- 


'«Bzję gnieżnieńską 461,861 dusza na po- | 
znańską 994/678,  - BE 
l W archydyecezji poznańskiej znajdu- | 
je się 347 kościołów parafjalnych, 108 fil- 


jalnych i sukursalnych, oraz szereg kaplic. 


Księży jast 553 z tych 507 zajmuje się 
duszpasterstwem parafjalnem, 13 kuięży | 
| jest nauczycielami religji, 2% jest księży | 
emerytów, 9 księży znajdnje się poza dy- : 


dyscezja liczy 270 księży; u tych 8 mia 


zajmnje żadnego urzędu. W archidyece- 
"zjach znajdują sią klasztory Żeńskie: B. | 
| Miłosierdzia,  Blśbietanki,  Boromenszki, . 
Dzieci Marji i Siostry Dobrego Pasterza. | 
Z zakonów 
| męskich znajdują się dwa i to Bracha Mi- 


Razem zakonnic- jest 540. 


łosibrni w Marysinie pod Piaskami i w 


|. Marjanowie pod Plezzewem Franciszkanie, | 


zarządzający niemiecko-kntolickim zakia- 
dem chłopców. Zakonników jest 28. Oby- 
dwie archidyecezje podzieloae są na 48 


Z dekanatów jest największy deka- 
nat poznański, który Hczy 119,141 dasz, 
potem pastępnje dekanat bwoweaki z 72 141 
dusz, dekanat śremski z 56,747 dusz; Z 


parafji jest największa parafja bydgoska, 


licząca 32,000 dnsz. W dekanacie poznań- 
Skim jest 7 parafji i to: katedra (świętej 


Małgorzsty) 11622 dusz, farna św. Marji- 


Magdaleny 18694 dusz, do parafji farnej 
należy Głuszyna z 4600 dusz, parafja świę- 
to marcińska 45,982 dusz, św. Wojciecha 
8000 dusz, jeżycka 22,600 dusz, święto ła- 


-zarska 18000 dusz, parafja Św. Jana 1464 


dusz. 


spraw 34 księży. W roku zeszłym umar- 


ło w obydwoch archidyecezjach 34 kas 


planów, 
Żmiszczenie ornatów na Wawelu, 
„Newa Reforma” donosi: 


calenia niektórych pamiątkowych aparatów 


GAZETA ŁÓDZKA. 


więc - 


zwycięstwo im bardziej 


Archy dyecezja guieźnieńsko = poznań» . 
ska liczy, wedle ostatniego zestawienia 
władzy duchownej, miljon 456,534 dusz, . 
zatem dosięga blisko półtora miljona wier- 


W Poznaniu i przedmieściach jest 20' 
"kościołów katolickich i 11 kaplic publiez- 
nych. Księży w dekanacie poznańskim jest | 
fazem 50. Z tych obowiązki parafjalne 


i szat liturgicznych ze skarbca katedry, ba | 
| wypafek najazdu rosyjskiego, ukrył pewną | 
| część starszych, a niezmiernie cennych or- | :członiki 


Batów i getelinów w bezpiccznym (jak się 
zdawało) miejscu, w obrębie katedry. By'- 


to jeden z łochów podziemnych, znany tyl- - 


ko kilku osobom z-duchowieństwa i służ- 
by kościelnej. Gsy przed kiiku <6iami a- 
Pparaty te 
e wilgoć skut- 
kiem braku przewiewn osiadła bardzo gru- 
bg warstwą pleśni m «owych zabytkach, 
Zarząd katedry bdzie miał nie mało trt- 


du z odczyszczeniem owych ormnatów iszat 


kościelnych, o ile one odczyścić się Wo- 
góle dadzą. Ofiarą tego uszkodzenia padł 
między i 

najstarszych 


ornatów z haftowanymi #0- 
tem scenami 


męczeństwa św. Stanislawa. 
Wewa „partia“, 

„Jak . donoszą 
łegalizowano 


dam w drupiej polowie maja 
„Klub 


Bemokratyczny* -dla działania w du- 


chu zasad, którym miał hołdować „Komi- | 


tet Demokratyczny”. Założycielami tej po- 
litycznej organizacji są pp. A. Świętochow= 
ski, Józef Waysenboff i H. Konie. 
Ski zak wama 
w Warszawie, 

2 kół warszawskich otrzymuje „Ga- 
zeta Polska" potwierdzenie wrażenia, od- 
niesionego przy czytaniu „Ktrjeta Warszaw- 
skiego“. Informatorzy piszą, że wyłknęt- 
ne i z wielką dozą naiwności redagowzne 
komunikaty sztabu x1osyjskiego sprawiiy 
w „łurjerze Warszawskim” bardzo widocz- 
ną zmianę, Gdy do niedawna jeszcze rie 
sofilski en organ święcie wierzył w zwy” 
cięstwo rosyjskie i odpowiednio do dogo 


traktował wszelkie sprawy polityczne, to 0- 


becnie z wielką już rezerwą wyraża się o 
losach Rosji i zaprzestał zupełnie przepo- 


wiedni ma temat ziszczenia się obietnic j 


wielkiego księcia. l 


Stanowisko „Kurjera Warszaw.“ jest | przestrzeń kilku wiorst kwadratowych. Dym 


zawsze znakiem ważnym, Pismo to bo- 


wiem, nie mające żadnych własnych prze- 
konań, bezpartyjne, bezbarwne, bezkrwiste 


i bezmyśłne — idzie zawsze za prądem, 
nurtującym pośród preniimeratorów. Snać 


więc i przeciętny ogół warszawski zmienia | 
| ocjenłację. ROJEK. 


jego życia rodzinnego 1 społecznego—zwró- 


elo się do warszawskiego komitetu Muzeum 


przemysłu i rolaictwa, wyrałsjąc życzenie 
zorganizowania się do wgpólnej stałej pracy 
pod opieką tej instytucji. - 
Grupuje sięono około zbiorów etnogra- 
ficznych, zgromadzonych 


Sp. Jana Maurycego Kamińskiego i innych, 
Zbiory te, pod czujną i baczną opieką p. Her 
leny Kamińskiej, porządkowały się, rosły i 
bopasiły przez szereg lat i stanowią jnż dziś 


bogaty msterjuł lndoznawszy, = 
Komitet _ Mmeemm przyjął życzliwie „to : 
"W. archydygcazji znieź ieńskiej jest uapoczątkowanie, {em uhętniej, ża przes opie- 
kościołów parafjalnych, 32 Kościoły | 
filjałne i sukarsałne oraz kaplice. Archi- 


kę nau zhiorami i utworzenie przed uiedaty. 


nym czasem pracowni 'etnograficznej, którą : 


prowadzi dr. Poniatowski, czuł się nisjako 
do tego uprawnionym. W tych dniach odbyło 
ię sehbranie tego grona członków Museum. 
Otworzył je prsues komitatu, p. Władysław 
Kisleński, sardeczobm przemówieniem wita- 
jac powstanie tej nowej placówki i oświade 
czając gotowość zorganizowania przy Muzeum 
oddziału: ladoznawczego. 

Oddział zorganizował się, a na kierow. 
nika zaproszono dr. prof, Adama Kryńskie- 


po. Komitet Museum delegował do zarządu : 


oddziału członka swvizpo, p. Kazimierza Pa- 
włowicza. W dyskusji rzucono myši wskrze- 
szenia wydawnictwa „Wisły* jako organu la- 
doznawstwa polskiego, 

W sprawie wpisów szkolnych 

- w Warszawie. 

Komisja rozdzielcza, zajmująca się 
sprawą podziału sumy zebranej podczas 


kwesty na wpisy szkolne, na zebraniu pod 
 przewotlnictwem ks. Jana Gralewskiego u- 


chwaliła następujące zasady: Komisja u- 
znaje opłacanie wpisów 
główną formę udzielania zapomóg szkołom 
polskim, 


opłacanie wpisów, podlegają szczegółowej 
repartycji przez Towarzystwo wpisów szkol- 
nych lub Koła pomocy 
szkołach. Umoitywewane sprawozdania z 
dokonanej przez Koła repartycji winny być 


| składane do wiadomości komisji rozdziel- 

czej z wyszczepólnieniem nazwisk uczniów, 
_ Zarząd ka= | 
tedry na Wawelu w chwałebnej intencji o- 


za których zostały zapłacone wpisy. 
Bibijoteka publiczna w Warszawie, 
W ósmym roku istnienia swego Tow. 


wydobyto z ukrycia, okazało się, | 
„Że w suchym na pozór loch. 


ymi jeden z najcenniejszych i 


pisma warszawskie, za- 


| publicznej 


"w Muzeum, a powa 
| stałych z darów na podstawie zbiorów, ofia- 
rowanych przez p. Leopolda Janikowskiego, 


(szkolnego) za 


Należy dać pierwszeństwo szko- 
iom, utrzymywanym przez zrzeszenia spo-_- 
p łeczne przed szkołami prywatnemi, przy | 
pozostałych równych warunkach. Zapomogź, _ 
wydawane szkołom średnim i wyższym na : 


istniejące przy 
| misja sznitarnu przygożowuje obaonie środkf 


3. 


ym w£az 
genję 


się z burzą dziej 
cji 
Obszerny 


rA a kal RE S nia I a r Pz $ 
teiników skierowano do fili 'Bibljoteki, ist- 


niejącej 
bibijotecznym w dkresie Sprawozdawczy 


ski (prezes), Hieronim Kondratowicz (wice- 


misja rewizyjna: pp, 
Stanisław Najmad F 
2 Pilotka 

-Las Duninowski w płomieniach, Od 
piątku 11 b. m. z gór Tumskich widać 
ogromne kłęby dymu z przeciwnej strony 
Wisły, w odległości mniej więcej 2 mil na 
poł-zachód od Płocka. Prawdopodobnie 
pali się las lub torfowiska. Pożar ogarnął 


rozchodzi się na kilka mil, zasłaniając 
wprost słońce, które po południu rzuca 
zaledwie czerwone żólie blaski, jak przy 
zaćmieniu słońca. W okolicy Płocka wie- 
lu, nie znając przyczyny tego zjawiska, 
wnioskowało. jakoby io było prawdziwe 


| zaćmienie słońcą, którego jednak nie 
| zapowiadali astronomowie. 

j -Grono osób w Warszawie, zajmujących | 
| się badaniami rozwoju w nzersgu wieków kule i 
Jury ludu naszego, kształtowania się jego ' 
duszy biorowaj, jego zwyczajów i obyczajów, © 


£„Kurjer Pilecki“). 
X Zaytębia Dąbrowskiego. 
| Będzin, U. 17 czerwca. 

W ciągu ubiegłych 10 miesiący wajny 
władze okupacyjne niemieckie nie pobierały 
od mieszzańców żadnych litaralnie podatków, 
wehodziły bowiem w istołnis siężkia nołożem 
nie naszego zakątka. Dopiero obssaie, gdy 
stosunki poprawiły się znacziis w miaścia 
naszem ogłoszone rozkaz wnoszenia redat- 
ków państwowych db kasy powiatowej. Wye 
SokOŚĆ podatku 10-procenżowego i przemys- 
łowsgo określono wedlug normy r. ADid=go, 

W _.Sosnowen, który znajduje s'g w sto» 
Bunkowo gorszem połeżeniu 0d Będzina nad 
Xazu takiego dotąd nie wydano; zbierane są 
tam dopiero dane i sporządzane wykazy ;poe 
datkow8. 

Zawważyć trzeba, że w ciągu 18B-mias 
Sięcznej okupacji władze uismieskie pozwa- 
lały obracać wieystkie wyływy kasę mieja 
skiej na potrzaby miejscowe i ta nie tylko 
z podatków miejskich ale i z pateitów, Świae 
destw przemysłowych, akcyzy i t. p., korsya 
stając wzamian z aiewialkićh stosnnkowe 
świadczeń w naturze (kwatery, opał, światło, 
słomą i t. p). Í 

Sosnowiec przeżył maleńką „Tewoli= 
cję” miejscową: rozwiązano tam t. zw, radą 
„miejską, Rozwiązania dokonał prezydant s wise 
dzą i zezweleniam władzy wyższej, tworząc 
ua miejsce Toawiązanaj rady, liczącej 100 
członków, nową radę, złożoną s 20 osób, 
przeważnie fabrykantów i przemysłowców. 

Nowa rada miejska ujmie w swe rece 
ster gospedarki miejscowej; prany zaś spo- 
łeczne pozostają naial w ręku komitetów oe 
bywatelakich, która powstały przy dawnej ra 
dzie, a którym prezydent przyvbiacał popara 
«ib, prosząc ich o dalszą gumpdzialną pracą 
dła dobra ogólnego. 

Komiśstów tych mamy kilka, mianawi< 
cie; Zywnościowy, oświatowy, rabotniczy, 
przemysłowos=haudłowy, dobroczynny, zdrowia 
publicznego i wztorynaryjny., z R 

Wobec mośliwości zjawienia się eple 
demji tyfusu plamistego, cholery it. p. ohte 
rób, włedze niemienkie zajęły nię gorliwie 
przygotowaniami na przyjęcie nieproszonych 
gości. z 
l Starsi lekarza wojskowi urządzili w Ręs 


| śziule i w Sosuowcu Kilka konferencji z lee 


karzami miejscewemi; urządzona domy izge 
dezyniekcyjna, : f 
Wszystkie te przygotowania czynione 


| 84 na wszelki przypadsk, dotąd bowiem próe$ 


pojedyńczych wypatsów tyfusu piaimistepo £ 
epidemji ospy, która już wyzasła, o iunych 
chorohach rje słychać, 


Ludność Zagłębia powoli _ przestaje się 
interesować wojną, przychodzimy bowiem. 


wszyscy do przekonania, że odkładanie róż- 
mych projektów i wogóls pracy ne egak po- 
wojenny śle wpływa nie tylko na humor, ale 
$ ma kieszeń. Wieła też właściożeli placów, 
'nie oglądając się ma decyzję Ramanji, przy- 
atąpiło de budowy domów, dając pracę mu- 
'rarzom i estej rzeszy kobiet przy noszeniu 
wapna, segł$ it p. St, 

i Sullefówa 

(1) Miejscowe życie, pomimo zakazu 
wywozu produktów żywnościowych, płynie 
mormalnie. Aa 2 k "i 

Życie, prócz mięsa i mąki pszetnej, 
ibarózo tanie. i 

Z rozporządzenia władz, ulice, pod- 
«wórza etc. muszą w należytym hygienicz- 
mym stanie być utrzymywane pod groźbą 


Zelów. 


(i) Tutaj otworzono zjednoczoną ła- 
nią kuchnię. W tym celu ze strony miej- 
scowej ludności już zobowiązano się wnieść 
większe ofiary pieniężne. Miejscowy komi: 
tet obywatelski sprzedaje również ubogiej 
ludności miasta produkty spożywcze ze 
swych zapasów po przystępnych cenach. 

W ciągu 2 miesięcy istnienia sądu 
gminnego osądzono już kilka set spraw, 
przewaźaie spraw komornianych. 


poliem. 


Pestepy w kierunku Stryja—LWw owas 
Z austrjackiej kwatery prasowej do- 
nosszg pod dniem 15 b, m. E 
Przełamanie fronta rosyjskiego w o- 


(brębie wschodniege Sanu na wschód $ pół» | 


jMoco-wsehód ed Jarosławia, znamienite 
ttlarzenie dnia wezorajszego, jest piarw- 
szem Sinem uderzeniem naszych oddzia» 
*ów zaczepazeh od czasu zdobycia Prze- 
zamyśla, 

Więcej jsszezc posieszającem, aniżeli 
wiadomy dotąd sukces materjalny 1600 
jeńców, jest, oprócz ważnego faktu, szczęś- 
Swie dokonanego przełamania, wielce po- 
oleszajgey stan rzeczy, według którego 
cala średnią Galicja obecnie została oczysz- 
'ezoną a nieprzyjaciela. W północno-waschod- 
jBiej części Galicji toczą się w dalszym 
ciągu wałki o linje rzek, poniewaś nieprzy- 
gaciełowi udało się nietylko zająć znaczną 
(przestrzeń, lecz nawet zdaje się, miejsca- 
ami ufeęrtyfikować znaczne części brzegu 
rzeki. 


- Fa właśnie okuliczność dowodzi © wy-. 


dężonej w wysokim stopniu brawurze po- 
kwyślnej ofenzywy i nadaje zwycięskiemu 
postępowaniu armii Linsingena i Pflanzera 
ipod Zurawnem i Załeszczykami właściwego 
znaczenia, albowiem teraz na obydwóch 
imkrzydiach został umożliwiony atak na 
fianki postawionych na przeciwnym brze- 
gu sił, Rzecz nabiera znaczenia, gdy zwa» 
Żymy, źe stosunek frontów obydwóch ar- 
mji zapewnia wzajemną pomoc, Przez ga- 
jjęcie miejscowości Tłumacz, deziorzany, 
Niezwiska, odzyskaliśmy znowu po większej 
części linję Tłumacz — Zaleszczyki, prze» 
kroezyjiśmy ją nawet juź znacznie, posu- 
wając się w kierunku Olesy i Czernelicy 
ku brzegom rzeki, Najświeższe uderzenie 
pod Źwrawnem na Żydaczów przyśpieszyło 
los ważnego przejścia rzeki, a przez zajęe 
gie Derzęwa na trakcie Stryj — Lwów, na 
południe od Mikołajowa, uczyniliśmy - dal- 
szy krok w północnym kierunku przeciw- 
ko najruchliwszemu skrzydłu pozycji ro» 
syjskich Pomiędzy jeńcami z dala wczo- 
majszego znajdują się dudzie z oddziałów 
robótniczych, którym niedawno dopiero da- 
mo broż i oficerowie, Którzy nie posiadają 
dostatecznego wył:satałcenia, 
fiezpacziiwa malka Rosjan we wschoda 
miej Galicji. 
Z austrjackiej kwatery prasowej 
ą rod dniem 45 b. m.: 
Skutkiem trwającej od dnia wczorsja 

- Bzego eparacji przełomowej na wschód i 
bółnoco-wschód od Jarosławia, w obrębie 
zreszią trakin Rudymno—Jarosław, osiąg- 
mięto połączenie armji v. Linsingena i 
Pdlanzera-Balina dla da!szych dźiałań za- 
szepiych 

mis naprzód frontu, 
Sieniawy aż do 
Sanu począwszy, 
frontu przeszło 890 klm, dlugiego, stale 
mapzzóć, nieco powoli wyrewdzie z POWO” 


do- 


i Bięgającego od 
graniey Bessarabji. Od 


Weis: przeciwnika, 
papse EZR pod Zaleszegykami i prócz 


Miesfowych, zozpoczęta srmja Pflaszera 
pomyślną, GORY WE 


„ o uezyrizo jednolitem posuwa- . 


postępuje lewe skrzydło | 


LE na wszystkie odnosne | 
Eiejseóweści Í punkty. Niewiadomo kiedy | 
BAStĄDE PoZofFZYGnIięcie tych, coraz waże | 
Bijczych wałki, Wobec rozpacziiwych usi- | 
iowaś ge Birony rosyjskiej około utrzyma: | 


nia stanowisk we wsełiodniej Galicji, 
prawdopodobnie będą ostatniemi, należy 
wskazać na to, iż osoby poinformowane są 
zdania, że przebłeg obecnej walki bądzie 
w wysokim stopniu korzystnym dla na- 
szego oręża, 5 b) 

Co się tyćzy całego położenia wojen= 
nego, od półnsco-zachodu - do południo- 
wschodu, można stwierdzić ważny fakt, że 
nie udało się nieprzyjaciełowi w żadnym. 
odeinku odezepić się od linji bojowej prze- 
ciwnika, co znaczy, że możliwość ugrupo- 
wania się w stanowiskach tylnych jest 
prawie wykluczona. Tekkomyślne prze- 
powiednie nie są na miejscu w takiej po- 
ważnej chwili, wystarezy jednak wskazać 
na $o, że sa to zderzenia o historycznej 
doniosłości. AE 

Z tego samego źródła donoszą do 
„Berliner Tageblattu*: 

- Wielka bitwa wzdłuż fronto, od 
wschedniego brzegu Sanu począwszy, na 
wysokości Nieniawy aż do granicy Bessa- 
rabji, rozwija się na wszystkich punktach 
zadawainiająco. Postępy w kierunku na 
wschóć oć Sieniawy aniewoliły Rosjan, że 
i tu sa prawom skrzydle skoncentrowali 
wszystkie możliwe siły, celem rozpaczliwej 
defenzywy i zacięte te walki na skrzydle 
północnem uzupełniają ogromny obraz linji 
bojowej, setki kilometrów dłagiej, Można 
juź dzisiaj mówić o wielkiej bitwie, toczą- 
cej sią na całym fromeie, a układ jej i 
doiycłiczegsowy przebieg jest żadawalnia- 
jący dla wojsk sprzymierzonych. Nazwiska 
miejscowości, wymienionych w dzisiejszym 
komunikacie urzędowym wskazują na to, 
że akcja zaczepna armji sprzymierzonych 
postępuje stanowczo naprzód, pomimo sil- 
togo oporu Rosjan. 

-` Powyższe doniesienia charakteryzują 
fdosadnio komunikaty rosyjskie, donoszące 
zawsze jeszcz o świetnych zwycięstwach 
rosyjskich, - 

Rekosz w Moskwie, 


Jak wiadomo wybuchły przed ty- 


godniem w Moskwie niepokoje, poważć | 


niejsze niż dotychczas przypuszczano. 
Nie tylko rabowano i burzono, nie tyl- 
ko urządzano pogromy, ale przyszło do 


politycznych manifestacji przeciw rządo-- 


wi. Na ulicy Twerskiej wywiesili robot- 


nicy i akademicy - czerwone chorągwie i 
wołali: Precz z mordercami i z krwawą 


wojną! Przy bramie Dragomiłowa zra- 


niono kilku stójkowych, daważy się siy- | 


szeć okrzyki: „fo jest odpowiedź ża rok 
19051" Na rynku Chytrowskim śpiewano 
pieśni rewolucyjne i wołano: Precz z ca- 
rem i caratem! Na ulicy Łubiańskiej 
krzyczano: Mikołaje każą nam umierać 
z głodu, dajcie nam ch'eba i pokój. ~ 

Około godziny 4 były . zaburzenia 
tak wielkie, że chciano wysłać przeciw 
tłumom wojsko, wskutek próśb burmi- 
sirza Czełnowa odstąpiono jednak od 
tego zamiaru i zapobieżono przelewowi 
krwi. 

W nocy z czwartku na piątek aresz- 
towano 150 osób; przy rewizjach po do- 
mach znaleziono całe stosy hektografo- 
wanych odezw, wzywających do walki 
pizeciw carowi, wielkiemu księciu Miko- 
łajowi i przeciw wojnie, Odezwy zaczy- 
nały się od słów: „Obywatele, oszukują 
nas, generalissimus poświęca nasl“ 

Odezwy te skonfiskowano. Znale- 


ziono inne papiery, z których dowiedzia- 


no się, że rewolucjoniści chcą w pierw- 
szej linji zrewolucjonizować gubernię 
charkowską i odeską, również Kaukaz. 

Pomocnik ministra spraw wewnętrz- 


nych jenerał Czemkowski odjechał do : 


Charkowa. 

Wszystko się więc psuje w pań- 

stwie rosyjskiem, rewolucja w stolicy, 

wojska w polu pobite. A i 
Pairzeba amunicji. - 


Genersł -Cherfiels ogłasza w „Eche de 
Paris" następujące złośliwe uwagi, spówoda- 
wane brakiem amunicji: 

„A więć z uczonymi, iużynierami i ro- 
bofnikami a nie z żołnierzami prowadzą Nieme 
cy wojnę przeciwko Francji.. Loegicznem na. 


-Stępstwam jest, że jeśli siła materjalna wy- 
starczy, to siłę żołnierza zredukować można 


do minimam, Zdaje się,że kwestja o armaty 
i amunicję pozbawiła wielu ludzi rozumu. 


| Jeżeli po namyśle dziesięciemiesięcznym po- 


syła się z wojska robotników. technicznych 
z powrotem do fabryk i arsenałów, to tylko 


„| powinszować można tego wynalazku.  lacz 
| nie należy zapeminać, że siła muterjalna - 
du Opon skoncentrowanych tu silnych | 
zaś mad Dniestrem, | 
gźzię nieprzyjaciel rozpaczliwie walczy o | 


tylko wtenczas- coś znaczy, jeżeli jest w służ» 
bie siły działającej i ożywiającej, Cała ma- 


Bzynerja nad Dusajcem i Sanem nie byłaby. 
z | nie warta, gdyby przy boku jej nie było 10 
Ś9 © osiadanie wszystkich przyczółków | 


walecznych korpusów armji Mackensena, któ. 


| re działalność jej ukeńczyły i ukoronowały, 
Siła materjalna ma wielkie zuźczenie, sle, 
nie trzeba zapominać o sile moraluej, „która 


przebywa w peren Judzkiem, a od niej Haje 
więcej zależy, RZY 


| ocen) 


które | 


_GAŻETA ŁÓDZKA _ 


Hrita miejtowa | matt 


przeszło 500 robotników, 


_ Rozporządzenie, 
dotyczące zabezpieczenia zbioru siana dla 
"niemieckiej armji 
„Na mocy rozporządzenia pana na- 
czelnego wodza wszystkich niemieckich sił 
zbrojnych na wschodzie z dnia 22 marca 
1915 r. dotyczącego władzy policyjnej po- 
wiatowej dla obszarów Polski, podlegają- 
cej administracji Cesarsko niemieckiej roz- 
porządzam dla m. Łodzi i powiatu łódz- 

kiego co następuje: AG 

RL 
Sprzedaż siana handlarzom i. 
siane przez handlarzy jest wzbronionym; 
przeciw zakazowi kupione lub sprzedane 
siano podlega konfiskacie bez iwynagro- 
dzenia, 


| ząkup 


5 8.2... 1: moż 
Wywóz siana poza granicę powiatu 
łódzkiego zakazasnym jest. - 


$ 3. | 5 
Przekroczenia karane bedą. OPT 
konfiskaty (par. 1) i grzywną do 
rubli "160 mask lub aresztem do. 6 
tygodni. 


Łódź, dnia 17 czerwca 1915 r. 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen, 


Powyższe rozporządzenie niniejszem 
ogłaszam. Zarazem podaję do wiadomości, 
iż intendantunra etapowa kupuje siano 
wprost od właściciela za matychmia= 
stewem zapłaceniem gotówką 
po cenie najwyższej 2 marek za cent- 
nar; zgłoszenia podać nałeży natychmiast 
do najbliższej komendantury etapowej lub 
miejscowej, lub też do magazynu e'apo- 
wego. ` aa 
Łódź, dnia 17 czerwca 1915 r. - | Š 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
i von Oppen. : 


- Jubileusz Hussa. 


"W dniu 6 lipca r. b. upływa 500 lat 
od śmierci męczeńskiej. (w Konstancji) mā- 
gistra Jana Hussa, reformatora czeskiego. 
Po całym świecie, gdzie tylko znajdują 
się czesi, obchodzony będzie dzień ten z 
należytą czcią. Bo też Huss w całym te- 
go słowa znaczeniu uratował naród czes- 
ki od zguby.. Wszyscy czesi, bez różnicy 
stronnictw politycznych, uwielbiają go, ja- 


~ko męża, który cenił więcej prawdę .ani- 


żeli życie i w obronie swych ideałów szedł 
na stos z uśmiechem na twarzy. Popioły 
Hussa wrzucono do Renu, aby przyjacio= 
łom jego nie pózostała żadna pamiątka. 
Ale Huss jednak żyje w sercach narodu 
czeskiego i wszystkich tych, którzy miłują 
prawdę. z | 

Tutejszy Wolny Kościół Reformowa- 
ny rozpoczyna w przyszłą niedzielę, t. j. 
20 b. m. uroczystości ku czci Hussa. . 


Poczynając od wspomnianej niedzieli, 


w każdą następną niedzielę o godz. 6-ej 
wiecz. odbywać się będą przy ul. Piotr- 


kowskiej nr. 285 odczyty w języku. czes- 
kim na temat „Co to jest prawda." Odczy: | 
przystępnej wy- 


ty w tormie dla każdego 
głosi pastor B. Prohazka, 
Wstęp na odczyty będzie bezpłatny, 
Huss, bojownik ducha, mawiał do Jana 
Ziżki, sławnego obrońcy ideałów: pamiętaj 
Janie, prawda zwycięży, : | 


Z Tow. Wz. Kredytu Przemysłowców: 


łódzkich, 


Przy udziałe 138 członków, których . 
suma gwarancji wynosi 3,979,000 odbyło. 
- się wczoraj zebranie Tow. Wz, | 


Kredytu 
Przemysłowców łódzkich. Zebranie zagaił 
członek rady p. Henryk Kadler, przewod- 
niczył zaś p. J. Petters. Po długich roz- 
prawach uchwalon większością głosów, a 
mianowicie 137 przeciw 1, przyjąć gwa- 
rancję pożyczki miejskiej, | zg 
"EB domu ludwogo. 
() W ubiegły czwartek, o 
wieczorem otwarto przy Towarzystwie (Pa- 
saż-Szulca nr. 2) uniwersytet ludowy, przy 


kulturalnej i przedstawicieli prasy, 

„Mowę wstępną wygłosił -dr. "Lewin, 
która służyła jako wstęp do cyklu odczy- 
tów jego na temat „Geografja i historja*. - 


Żydcuwskie T=zw „Agudas Isruchść a | 
(Związek izraelski) w Frankfurcie nad Meo. 


nem postanowił przyjąć rototników z zaję- 
tyeh miejse Polski do różnej praey w. Niem- 


esech. W siąga bieżącego tygodnia zaangaża”. 
wado już przes miejscowego przedstawiciela * 


Towarzystwa pana Sterua (Cegielniana 62) 


. . - -Sól Giechocińska. 
Wobec tego, 


godz. 6 | 


że bardzo wiela osób 
w. iegorocznym sezonie -przeprowadza 
ację ciechocińską w Łodzi, dobrze. 


. pokąsał, 


„azielę 


Nr. 153, -- 
uczyniła firma (Ringarta (pas. Szulca 1 
m. 10), zaopatrując Łódź w tegoroczny. 
szłam i ług ciechocińsń,  *. 0 5 es 

| AE ; - Sprostowanie. 
Milicja I-ej dzielnicy po przeprowadze. 
niu śledztwa, dotyczącego kradzieży desek 
x posesji Gustawa Hunda przy ul. Brzeżińa 
skiej M 80, uwolniła od wszelkiej odpowie- 
działności posądzonego e to kradzież Józefą 
Jędrzejczaka, wobec tego wzmiankę, pomiesze 
czoną w JE 148 „Gaz. Ł,”, niniejszem pros- 
tujemy, CA 
> Rozporządzenie, . 
Komendant Etapu 'Obwodu Tuszyńe 
skiego (południowa część powiatu Hódzkieggj 
wd. 17 b. m, wydał następujące rozporsę 
dzenie: - . ; 
~. I}  Piokarsg wszelkiego rodzaju pia. 
czywo, jak również wszelkie prace przygotge 
waweze, mogą rozpoczynać oů 7 rano i za: 
kończyć o 7 wieczorem, EB 
Przekroczenia będą karane od 300 ma 
rek lub odpawiednią karą więsienną. EEK 
2) Najwyższa płaca za mielenie usta 
nawia się na 2 marki od korca oprócz rom - 
kiani ; R 6 

Władoioisle wiatraków i młynów xa 
nisstesowanie się do powyższego, karani bę- 
dą grzywną do 300 marek, lub odpowiednią 
karą więzienną. j i E 

f SE Aleksandrów. 

. (I Miejscowy Komitet Obywatelski 
postanowił, w eelu wydawania zupomóg ro- 
syjskim rezerwistkom, które jeszeza wsparcia 
nie otrzymały saciągnąć pożyczkę u Bódi. 
kiego Komitetu Obywatelskiego. Na pożyczkę 
tą podpisują się wszyscy mieszkańcy Alek- 
SARATOWA. aa 


s Poszukiwanie robotników, 
(1) Na ulicach przedmieść: Bałuty, Rae 
dogoszcz i Żubardź wywieszono ogłoszenia 
Zgierskiego biura pracy, które jest oddziałem 
Berlińskiej Centrali pracy, że poszukiwani są 
robotnicy dla prowincji: Maksonja, Owigg 
Reński i Wirtembergja. | 
- Robotnicy dostaną próez Życia, miesz- 
kania, bezpłatne bilety kolejowe i na miejsca 
pracy codzienną płacę, Robotnicy mogą sią 
-zglosić do biur pracy w Zgierzu, Ozorkowią, 
Pabjanicach i. Basku, gdzie będą przyjma- 
wani, . a 
sa EETA, - Zmiana rozkłada.. 
Onegdaj na kolejce zgierskiej zapre 
wadzono nowy. rozkład jazdy pociągów, 
według którego ostatni pociąg odehodzi z 
Łodzi © godz. 8-m.- 35 wiecz., zamiast jak 
dotąd o 9i pół. Ze Zgierza ostatni pociąg 
odchodzi o gódz, 8 m. 45 wiecżz.  (.) 
Choroby xakażne w Zgierzu. 
Epidemja ospy. która przed kilku ty- 
godnismi wżźmogła się już po raz drugi 
podczas wiosny bieżącej, została stlumia= 
na. Ustaje też, dzięki energicznym środ- 


„kom zaradczym, tyfus, który grasuje. w 


Zgierzu od kilku miesięcy.- Natomiast na 
„przedmieściu Wałasky zdarzyły się w 0e- 
statnich dniach sporadyczne wypadki krwa- 
wej biegunki, te) GPS, s i 
p N E Pies gajowego. 
(©) Zamieszkała w. Zgierzu przy szo- 
sie łęczyckiej nr. 116, Antonina Kowalczy» 
kowa, zawiadomiła milicję, że onegdaj w 
lesię pod Dąbrówkami, pies. _gajowego 
Wolskiego rzucił się na nią i dótkliwie ją: 


. „Ponieważ K. to nie pierwsza ofiara 
psa.gajowego, przeto milicja poczyniła w 
tej sprawie energiczne. kroki, OE 


Kalendarzyk. 
DZIŚ: Gerwazego. | 
JUTRO: Sylwerjnsza. 28 
HELENÓW. Codziennie koncerty. © ` 
PARK STASZICA. Dziś koncert ” popu= 
Łódz. Ork. Bymf © o -. | : 
TEATR POLSKE — Jutro „„Grwiazda Bya: 


TEATR MINIATURE. Dziš zmiana pro- 
gramu- Kościuszko pod Maciejowicami". 
-TEATR w OGRO ZIE „MBISTERHAUS” 
»Yariete“ zmiana programu. 06%. 0 : 
"WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz: 4—6, w nise 
0d godz. 11-ej—i-ej, 
WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiadza* ot» 


larny 


berji, 


ć 2) x i rzy: EN nae odeia ii e 
udziale 200 osób, prócz zarządu, komisji | ararte PODR DME, y Ę f S Liwig 


ta od g. 10— ż 


Teatr muzyka I sztuka. 


Pó ża, Noc Świętojańska, ' 

W zoszłą niedzielg kółko. dramatyczne 
resursy rzemieślniczej -pod dyrekcją p. L, Sza» 
jera odegralo „Noe Bwiętojańską”, sztukę lu. 
dową w 4.ch aktach L, Anczyca ze $piewami 
i tańcami, -- - PORE 
À Kółko dramatyczna resurzy, istniejące 
od lat 3, dopiero po raz pierwszy wystąpiło 


"w 4 aktowej sztuce na większej scenie, gdyś- 


do tej pory amatorzy pod kierunkiem p. Wł 
G. wystawiali tylko jednoaktówki. ` 


© Na uiedziełaćm przedstawienia mieliśe 


Nz. 153. 


my sposyhność przesosania się o postępach: 
kółka dramatycznego, którego gra w rołach 
pojedyńczych, jak i w scenach zbiofowych, a 
także śpiewy i tańca, wypadły zupełnia zeda- 
walniej ico. eE ; 
Z um t tek zastrguje: pa wyróżnienie: 
p. Sini ka, jo Hanka, zagrała bowiem sw c- 
je rolę ze zrozumieniem, zasłużenie 
mując misio ztimadonny: Res, Rzem,; z pas 
nów wyróżniali się: Smolarek w roli Tomka, 
Ajneniiel w roli Wawrzka, Krzemień dcbry 
kościelny i inui. Śpiewy chóralne pod kis- 
` gunkiem p, Szczepańskiego wypadły znako- 
"micie. $ ana puszeźania wianków, jak rów- 
mież tańce: mazur i oberek wsbudziły ogólny 
poklask.  _ | | 
Całość, dzięki "artystycansmu współu- 
działowi p. Szejera i p. Jagniątkowskiej ire- 
żyserji p. Szejera, wypódła Ai dobrze, 
Teatr P iski (Cegielniana 83). 
Polscy Artyści Zjednoczeni odegrają w 
miedzielę dnia 20-g0 czerwaa, b. r. wspania- 
ły dramat. narodowy ze śpiewami w 4-ch 
attach Kr. Starzeńskiego, p. t. „Gwiazda By- 
perji", : i 
Ażeby zndosyć uczynić żądaniom osób 
z okolicy, przedstawienie rozpocznie się pun- 
_ktmslnie o godz. 
8:ej. Osoby przeto, przybyłe z sąsiednich 
m 'asteezek, mają zabezpieczony swobodny. 
powrót do swoich miejscowości. 
|. Pozostałe bilety sprzedaje kasa Teatru, 
Cegielniana 63. 
Z „Miniatures, 
„Dziś i w Niedzielę „Kościuszko 
pod Maciejowicami Fragment w 
j-ym akcie z roku 1794, Zenona Parviego, 
~ altera „Berka Joselowicza*; oraz „Ofiara 
ża Ojczyznę* sztuka: narodowa w 2-6h 
aktach ze śpiewami. ~ 
Dyrekcja nie szczędzi starań i zabic» 
gw, ażeby dać prawdziwą- ucztę ducho- 
wą. Mamy więc niepłonną nadzieję, że 
Szersze warstwy społeczeństwa naszego ze= 
chca zapoznać się ze sztukami, godnemi 
widzenia, dotychczas niegranami. w Kró- 
lestwie i wypełnią jak dziś tak i jutro po 
brzegi sympatyczny teatrzyk na Cegiel- 
nianej 84. p 


SPORT. 


W miedzielę o godz. w pół do piatej 
odbywać się będzie w Helenowie, na pla- 
ci sportowym, gra w piłkę nożną pomię- 
dzy „T. C.“ i „T. S. US. . , 

Gra zapowiada się interesująco, bio- 
tą w niej udział: 

T. C. Bellerman (r), Filipiński (1), 
Uznański, Busch, Frenzel, Czekalski (1), 
Gutmzyr Hanke (r), Fischer (r) (kap), 
Schelr, Seczen (r). 

1.8. U. Franz, Has (r), Sołowjow 
(). Schulze, Minzberg (r), Schicktanz, Po- 
pielkiewicz (r), Kowalski, Arzt (r) (kap), 
Marczewski, Witaczek (r). 

G:acze oznaczeni (r) grali już repre 


zent 


tacyjnie. 


podtrzy- 


5-ej po pol., koniec o godz,’ 


WODR 


< Niesłowność polska stała się wprost 


przysłowiową. i ; 

Obecnie, gdy znaczna część naszego 
kraju pozostaje pod zarządem harmonij- 
nych organów władzy, powinniśmy odstą- 
pić od zdrożnego nawyknienia przybywać 
wszędzie „ciną minutes trop tard“. 

» Niest teraz właśnie, więcej jak 
przedtem, uchybiamy punktualności. 

Czy to otwarcie posiedzenia, Czy. 
zamknięcie jakiejkolwiek instytucji, zawsze 
można zauważyć mniejsze lub większe 0-. 
późnienia, pozostające w prostym stosun- 
ka do powagi zbierających się osób. 

Im stateczniejszy mąż, tem później 
przychodzi, co zupełnie zrozumiałe, bo. tu- 
-sza i stateczność chodzą zwykle w parze, 
a szybko biegać mogą 

-. Pomijam w tym 
teatry miejscowe, które, 


tylko chudzi. 

wypadku zupełnie 
stan kasy mając 

zmiszone są manewrować 

kurtyną w wygodny dla dyrekcji i publicz- 

ności sposób, 

Aliści główna przyczyna naszej 'nie- 

punktualności tkwi zgoła w czem innem. 

Próbka: 

— Dopiero teraz? 

— Jedyna, wszak stawiłem się pun- 

ktualnie.- 

— Niech pan pokaże! 

— Co? 


-To i owo, 


na względzie, 


— Godzinę. 

Młodzieniec pospiesznie dobywa czar- 
ny metalowy chronometr, (gdyby był srebr- 
ny, je dawno znajdowałby się w lombar- 
dzie). |. 

«— Spójrz—dziewiąta. 

— Zapewne źle chodzi. - ; 
W tym miejscu młodzieniec stuknął 
się w czoło, jak to czynią cyrkowi filozo- 
fi gdy im zaŚwita raca przedniego dowci- 
pt,—i wydał radosny krzyk: 

— Acha, już wiem. 

— Co mianowicie? |. 

| | — Podług. jakiego czasu stosnje się 
pani? | ai i 

— No... no.. podług Siemensa. 
zegarek z punktualnością co do sekundy 


wymierza czas Średnio-berliński, czyli ina- 
czej średnio-europejski.. Se 


7 ostatniej chatit. 


Urzędowy komunikat 
austrjacki. 

WIEDEN, 19-go czerwca: 

Z terenu rosyjskiego. 
Na północ od Sieniawy wojska 
nasze w pościgu dotarły na teren 
rosyjski Doszły ońe do wyżyn na 
północ od Krzesowa, do doliny Tan- 
wi i zajęły Tarnogród! 
Także siły rosyjskie, stojące m'e- 
dzy Sanem dolnym a Wisła, cofnęły 


Cichawy bardzo obrazek trosk i kło- 
potów, jakie podczas obecnej wojny prze- 
Żywzją panie domu w 
daik Ilustrowany” w n-rze swym 
23 maja b. r. Czytamy tam: 
zd! nam do rąk niewielki zeszyt 

kami domowymi jednej z miesz- 
s Warszawy. W zeszycie tym obok 
cyi: gestrujących dzienne wydatki, na 

anie rodziny, złożonej z 6 osób, 


ich tygodniach coraz większej 
i wymowy, znajdują sie na mar- 
iesach notatki, dotyczące tych stron 
cia, które wytwarzają dzisiaj, podczas 
my, ceharakterystyczną atmosferę kło- 
damowych tylko. gospodyniom, 
zabiegającynt o „związanie końca zkoń- 
Tcen“, choćby nawet wbrew zasadzie Sa- 
lomona, który orzekł, że „z próżnego nie 
naleje*. Ileż to razy dzisiaj „z próżnego* 
rnalcwać trzeba. > l 
Pod dniem 1 maja autorka uwag 
pisze: „Jesteśmy od dwóch tygodni bez 
„węgla. Ani sposób go dostać. Sprowa- 
dziłam pół sążnia drzewa, ale znika ono 
z błyskawiczną szybkością. Co będzie 
dalej? Nie wiemó | : 
< W połowie maja sytuacja staje się 
już tragiczna, czytamy bowiem: = ~ 
„Drzewa nie mamy wcale. Za pud 


Warszawie, podaje 


GAZETA ŁÓDZKA. 
„męły duże siły resyjskie. 


„Kołodrubor. 


—— Widzi pani w tem sęk, bo mój 


nić, 


szanów i wyżyny ną północ od mie. 
scowości tej. 

_ Przed Niemirowem na wschód 
a takża w okolicy psd Jar owem sta- 


__ Nad Wereszycą walki trweją 
Wojska nasze w kilku mie'scach u- 


Sadowiły się już na wschód od rzeki. 


Nə południe od Dniestru gó n2- 
go, po silnej walce musieli ros anie 
cofnąć się z pozycji pod Letnią ku 


Wojska nasze dotarły w pościgu 
do ujścia Wereszycy, Zresztą polo- 


-żenie nad Dniestrem jest niezmienione, 
Wschodnie wojska armji Plia.- 


zera między Duiestrem a Prutem od- 
pariy wczoraj krwawo osiem s»tur- 
mów rosjan. Nienrzvjscieł, który czy- 
nif rozpsezliwe + vsiłki, by wyprz”ć 
wojska nasze za Bukowinę,: powósł 
ciężkie straty w ogniu a: tyleryjszim 
i cofnął się w ucieczce. Pojimano 8 


oficerów i 1002 żolnierzy, zdobyto | 


trzy karabiny maszynowe. 
Z terenu włoskiego. 


Podczas nowego ataku na fron- 
cie Isonzo, osiągnęli włosi tak sa- 
mo mało korzyści, jak dotychczas, 

Pod Slivą nasze dzielne woj- 
ska dalmackie przedwczoraj i w no- 
cy odparły atak brygady włoskiej. 
Wczoraj zaatakował nieprzyjaciel i 
znów odparto go. Na terenie at:ku 
skoncentrowano dwie. brygady pic- 
montskie i pułk milicji ruchomej. 
Straty włochów są tutaj jak i-na te- 
renie karyntyjskim bardzo ciężkie. 

Odparto również ponowne ataki 
włoskie na terenie Plócken i na 
Monte Casten. 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 


Szczegóły zaburzchń w Mon 
skwiea. 


.-.  Poddany jednego zpaństw neu- 


tralnych, który musiał być świad- 
kiem scen okrucieństwa ostatnich dni 
w Moskwie, dał dokładny obraz w 
„Morgenpost“ o nienawiści rosjan 
przeciw moskwiczanom o nazwiskach, 
brzmiących z niemiecka. 

Na podwórzach fabryk Ziindla 
i Hübnera zebrało się kilka tysięcy 
robotników, postawili różne żądania 


dyrektorowi  Ziindla i gdy nie 
można było ich natychmiast uwzględ- 
rozroczeli dzieł 


zniszczenia, 


płacimy pół rubla i to wystarcza do je- 
dnego obiadu. Od jutra zaczynamy go- 
tować na gazie”. 

W kiłka dni potem: i 

` „Gaz okazał się bardzo praktyčznym, 
ale służba szafuje nim bez litości. 
góle służba nie ma pojęcia o sytuacji, o 
wojnie. o stosunkach, jakie się wytwa- 
rzają w Warszawie. Rozumie, że wszyst- 
ko „powinno“ być, jak dawniej — obficie 
aż do nadmiaru. Tymczasem wydajemy 
już po 5—8 rubli dziennie na najkoniecz- 
niejsze potrzeby”. 

Od 20 maja. zaczyna się w notat- 
kach ton zgoła żałosny, nadający skrom- 
nemu pamiętnikowi cechy dokumentu 
„wojennego“. Dlatego zamieszczamy po- 
niżej uwagi kolejno, w całkowitem ich 
brzmieniu: 
|. ¿»2o maja Wydałam wszystkie pie- 
niądze, przeznaczone na maj. Mąż twiere 


dzi, że więcej: „na życie* dawać nie mo-- 


że. I słusznie Ale i ja dalej w takich 


warunkach gospodarstwa prowadzić nie 


mogę. Niech sam daje kuckarce na co- 
dzienne wydatki, niech sam prowadzi ra- 
chunki! Przekona: się“ - * 
|. „2l-maja. .Z powodu- braku mięsa 
zdecydowaliśmy się przejść na kuchnię 
jarską. Okazuje się jednak, że to rzecz 
wcałe nie łatwa. Kartofle, fasola, kasza, 
kluski — to wszystko, czem rozporzą- 
dzamy. Inne rzeczy dła miljonerów, ale 
i ci zapewne nie mają ich obecnie”. 
5 „22 maja. Mąż zniechęcony nara” 
-dami z kucharką, która buntuje się co- 
Jaz: wyraźniej przeciw jarskim obiadom, 
. gotowanym na gazie, doręczył mi dzisiaj 


Wo- - 


60 rb. i prosił o dalsze zajęcie się do- 
mem, gdyż „obowiązki“ nie pozwalają mu 
© tem myśleć. Mój Boże! A ja codzień 
muszę łamać głowę nad tem, co będzia 
jutro na obiad. Dawniej — to była rzecz 
bagatelna, ale teraz! Gdzież się podzia- 
ły te czasy, kiedyśmy rozpoczynali wspól- 
ne gospodarstwo nasze i uiedy 3 ruble 
dziennie wystarczały na wszystko, O, nie- 
powrotna sielankol 

Otrzymawszy pieniądze, udałam się 
po południu po zakupy. Dziesięć. rubli 
poszło na nic, literalnie na nic. - 

Kawa, herbata, ser, trochę wędlin. 
O owocach ani marzyć. Nadto w skle- 
pach zauważyłam brak wielu rzeczy. Co- 
raz mniej nawet puszek z konserwami. 
Tak wygląda przednówek u nas. Cóż do- 
piero musi być w Berlinie i w Wiedniu?“ 

„25 maja. Zielone Swiątki. Mieliśmy 
na obiad zacierki na mleku i pierogi le- 
niwe. Obiad wojenny. Humor męża ura- 
towała jednak filiżanka czarnej kawy, 
która była wyborna. Mówiliśmy przy o- 


biedzie dużo o tem, jak było dawniej.” 


Raki, kurczęta, sałata, mizerja, szpara” 
gi, lody, kieliszek dobrego wina, kawa- 
łek tortu — po obiedzie w Aleje. Gdzież 
się te wszystko podziało i czy wróci 
kiedykolwiek? ze ; 

Zgodziliśmy się w końcu na jedno, 
że byle w wojnie obróciło się na dobre, 
to gotowi jesteśmy żyć choćby -chlebem 


1 herbatą; idzie tylko o dzieci.” - 


-„, „24 maja. Drugi dzień Zielonych 
Świąt. Sklepy pozamykane. Niczego do- 
stać nie można. Na obiad. mamy jajecz- 
nige z kartoflami i jakieś placuszki z ka- 


się w wielu miejscach.  Wzięto Cie- 


Dyrektor, pan Karlssen, ratując się 
uciaczką, rzncił się przed prześla* 
dowcami do. kanału "Moskiewskiego; 
by przepłynąć na drugi brzeg. Led- 


wio wdra,ał się na przeciwległy 
brzeg, gdy napad? nań tłum i zabił. 


Trzy żony dyrektorów fabryk wrzu- 
cono do kanału i gdy nie zatonęły, 
zabito je rzucanemi w nie kamie- 
niami. Polieji nie było. Szkody, wy- 
rządzo 2 przez łupieżców, oceniają na 
300 do 400 miljanów rubli. 


Terpedowany parowiec. 

LONDYN, 17 czerwca. „Lloyds* 
donoszą z Milfordhaven: Torpedowane 
parowiec angielski „Strathnairu* o po- 
jemności 2.812 tonn netto, ostatniej 
nocy w drodze z Penarth do _ Archan= 
gielska przy wybrzeżu Pembrokeshire 
Zatonęli kapitan i 42 ludzi. 


|gozusad3 


upowiedź Brandssowi. 


dak już, danńnsjliśmy, warszawskia To. 
wsrzystwo literatów i dziennikarzy wystąniła 
z odezwą przeciw Brandesowi, —obecnie przy- 
tuczimy ją prawie w calości: 

„Paa Jerzy Brandes, niezadowolony s 
odezwy Towarzystwa literatów ł dziennikarzą 
polskich w Warszawie z dnia 29 stycznia 
r. b, w której złokceważyliśmy jero dotrehe 
czasowe przeciw Polsce w prasie duńskiej ine 
Bynuacje, wystąpił znowu w kopenhaskim 
„Politkez* s artykułem, pełsym kłamstw. 
oszczerstw. Dumny profesor, pomioąwszy 
dyskratnym milezeniam ustęp, w którym 
złekceważyliśmy również jego osobę, jake 
istotnie zdyskredytówaną już dziś w Europie 
powagę naukową, jako krytyka literackiegą 
pr.ekonatego o świadome fałszowania faktów, 
zwrócił się kezpośradnie pod nnzzym adre 
dem z upomnieniem tej osnowy: „Byłoby Iu 
piej, ażeby Towarzystwo literatów i dzienni 
karey połskich przeciwdziałało pogromom, sa 
miast wydawania nic nie mówiących oświad 
rzeń, które nikomu wie mogą imponować s 
w żadnym razie nie mnie”, 

Otóż tu się kryje insynuacja. Nigdy, uf 
gdzie dotychczas w Połsce pogromów, zorye 
nizowanych rrzez społeczeństwo polske, nig 
było. Pan Brandes wie o tew niewątpi wią 
i świadomie, z całą przewrotnością, jedynie 
w celu uszkodzenia interesom narodowym poł 
skim, rzuca na polaków oszcze:cze POS dsg 
nie. Pan Brandes skłamał haniebnio, Spo 
łeczeństwo nasze do dni ostatnich, z kamiorzni 
w chwili dziejowega przełomu FOZWUDĄ. Z 
siło wyzywające zachowanie się naejonulistów 
żydowskich systematycznie in J UU0 w Ary oh 
przeciw. Polree przez liberalaą pra ginsyjs.ą 
oraz przez opiekunów za-hodnieh w rodcud 
panów Brandesa, Bernsteina i im poadokzych 
To jedynie jest prawdą niezbitą i to możemy 
światu całemu powiedzieć głośno 1 najkata 
goryczniej*, j 
Przyznając, ġe antysemityzm, 


ABER: Łiórz 
zreszta istninje w enlni- wśró ! 


2) 


szy, które wykombinował mój mąż na 
wzór rzymskich „gusocchi*. Byle huraot 
dopisał. Tadeusz telefonował, że należy 
na gwalt cukier kupowoć, bo go nieba: 
wem wcale nie będzie. Za co iedna!: re 
bić zapasy? Skąd brać pieniędzy. Mag 
rozgniewał się, twierdzi bowiem, że ta 
są sztuczne popłochy, wskutek czego bo: 
gaci egoiści i tchórze rozkupują wszysże 
ko, a dla biednych nic nie będzie. Ma 
słuszność, ale i my już należymy de bic& 
nych, wisc to, że „nie będzie”, zaczy 
na mnie bardzo obchodzić. Przez kilka 
dni w godzinach popołudniowych nie by- 
ło wody i po raz pierwszy odczuliśmy, 
co to znaczy „niema“. Trzeba było scho- 
dzić na dół z czajnikiem, ażeby zdobyć 
kilka szklanek herbaty.* 

„25 maja. Mięsa niema w dalszym 
ciągu. Humory mamy dobre, ale... wstaw 
łam dzisiaj z migreną. Mąż także narze- 
ka na osłabienie i został w domu. Mówi, 
że to nerwowe, ale odgaduję, że dobrý 
rostbef odrazu nerwy by mu poprawił 
Tymczasem na obiad zupa: kartoflana, 
jajka faszerowane i naleśniki z konfitura- 
mi, których jeden słoik cudem jakim 
znalazł się jeszcze w śpiżarni. Widocz. 
nie chłopcy nasi go nie zauważył. Ku: 
charka zła, jak samo piekło, bo twier- 
dzi, że przy gazie trzech potraw nie ud 
gotuje..." i 

Na tej dacie urywają się notatki, 
które zwróciliśmy prawej ich właściciel- 
ce z prośbą, żeby nie zaniechała dalsze* 
go notowania swoich „Kłopotów domo* 
wych* podczas wejny. 


——— 


8. 


łeszeństwa polskiego warasta, odezwa mówi 
dalej: BD 4 , 

Skłsdają się na to czynniki ed społe- 
ezeństw» połekiego zgoła niezależnie. Więe 
przedowszystkiem uatawiczny napływ Ba zie- 
mie polskie wyciśhiętych z Reeji graBicazaż 


siedłania: żydów, a stąd wsrasiający nad- 


miernie wśróż ludności mfejscowej udgatek 
żywiołu obcego; powtóre, stanowisko tysk $y- 
Bó v, którzy, czując się między nami coraz 
Bitniejsi liezbg, występują zaczepnie, zagraża- 


jąc niekiedy uujistotaiejszym interesom pola- 


ków. Nie jest też odpzwiedzi:lan spc'eezsń- 
"Btwa za vapasiliwy i prov ckacyjsy, pełen nie- 
wawiści ton żydewskiej prasy naejonslist. Cze 
nej i sjonistycznej, wywołujący wśród mas od- 
powiedni, naturalny oddźwięk obńrzenia i nier 
shęci; nie jest wreszoie odpowiedzialne za 
niewytłumiczowy, niepojęty, © Rajwyższym 
stopnie niesprawiedliv > efosuze: do WAG li- 
beralaych puklieystów rosyjskie: w rodzaju 
p. Miłukowa,. oraz różnych panów Brane- 
sów, Berosteinów, którzy, zaraucając nam 
winy niepopełnione, wymyślają najfantys- 
życzniejsze jakuby przeciw żydom przez na” 
ród polski zdziałane niegodziwości, kłamiąc 
fakty lub istotne w fałszywem przedstawiając 
świetle, jątrzą jeszeae bardziej bolesną ranę 
prawy żydowski-j. |. | 
Z tem też słowem zarząd Tow. niniej- 
zem zwraca się do p.Brandesa, do rosyj: 
skich publicystów z „Rażswieta”, „Rieczy” i 
Innych, i do tych wszystkich, którzy swojeri 
tendencyjnemi wystąpieniami porernie w obre- 
nie ueiśnionyei Żydów, miast kcić namięte 
ności, w pożar rosdmuchują tłejące żywio= 
jowe waśnie, —miast łagodzić tarcia i sgrzyty, 
otęgują jeno rozdźwięk, jaki fatalność dzie- 
" boa wytworzyła międsy narodem polskim a 
masą Żydowską: 
Tak, panowie, jeśli iabotzie wysiępajecie 


w imię haseł humanitarnych, jeżeli ; rzeesy- . 


wiście wyobrasnię waszą przeraża myśl o 
„scenach gwałfownych i obursających, jeśli na- 
prawdę macie na gerou dobre, nie zaś jakieś 

nkryte, 

ktrzyć. NE 
, Barząd Towarzystwa literatów 
i dzieanikarzy połskich, 
Warszsńa, 1 6z6rwos 1915 x, 


ia) 


Tryiest. 


Kamiezny karst, którego twarda BLE. 
fa przeciska się pomiędzy róźnuebarwnemi 
łąkami i ziełonemi lasami, sięga tak blizko 
da morza, że Eryjest zaledwie ma dosyć 


miejsza dla swoich barwnych demów, Lió- ` 
sgU- | 


fe badować musi aż nad brzegiem 
iege Adrjatyku*. 

Góry tworzą jakoby stromy mur i 
dzielą miasto portowe od lądu. Już przed 
fs00 łaty za czasów cesarza Wespazjana 
założyli rzymianie na brzegu morza kolon- 
p. Ale jak grecy na brzegach Azji i nad 
morzem Czarnem nigdy mio sięgali poza 
muzy swoich kolonji, tak włosi w Tryjeś- 
gie i Daimacji, gdzie później założyli ko- 
lonje, egraniczyli się wyłącznie tylko do 
wybrzeża. Byli tylko żegłarzami i kupca- 
mi. Uprawa roli była w rękach osiadłych 
w kraju słowiae. Ale miasto handlowe po- 
r.ebewało kKomunikecji z krajem, a kruj 

ie mógł zrezygnować z komunikacji ze 
wiatem, która prowadziła przez morze. 
Ba północnem wybrzeżem morza Adrjatyc- 
kiego jest kraj tak begaty, że tu powsta- 
ly trzy wielkie miasta, Gdy Rzym zdobył 
kraj celtycki na południu Alp, założona 
gquileję pomiędzy Tryjestom a Wenecją. 
Wzrosła ona na drugie z rzędu największe 
miasto Włoch, kiedy w czasie długiego 
okoju cesarstwa rzymskiego obszerne po- 

Jombardzkie i weneckie poezęto upra- 
wiać pługiem. 

Powódź Hunów złamała potęg, tego 
miuste, podczas gdy w odosobnieniu wzmog- 
siła się na bliskich lagunach kelonja jego 
wyekedźców, Wenecja, której świetność po- 
tem przez całe wieki zaciemniała wszystkie 
misste nad morzem Sródziemnem, Nawet, gdy 
kraj aa północy położony, kiórego drogi pod 
Tryjestem sięgają morzu, bardziej się wsbe- 
gaci, niź górne Włochy, Wenecji jaszeze 
žlugo pozostał przynsjmniej cień potęgi. i 

Ale gdy potem położone na karście rel- 
By kolejowe, prowadzące do kraju półnoene- 
Eo, Tryjest Szybko zyskiwał pierwszeństwo. 


Kolej na Semering dała pochep do nowego - 


rozkwitu miasta. Ukończena niedawno kolej 
na Taurach, której część aajhardziej pełudnioe 
wa prowadzi przes głęboką delinę i przez 
przepaści w skałach, wyśłobione prses rzekę 
isonzo, łączy Fryjest jeszcze ściślej z Eurepą 
Środkową i zapewnia portowi wielką przysz- 
łość, Kraj górzysty i jeszeze skrawek kraja 
Ra północy położony zamieszkują słoweńtcy, 
którzy stanowią piątą część ludności Tryjes= 
tu. Fiektóre domy bankowe przy najpiękciej- 
szych ulicach mają napisy słoweńskie, W 
tym kącie Europy stykają się szczepy romai- 
Ski, germański i słowiański, 


podstępne widoki — przestańcie - 


W ow O o o R c GÓR O c A EEEE E EET E TAAS DEE OCENA 


| bo PESZAEH PEYE a 0 
ZE WE EEE PO EP ZOT ECONO OEST ASAE EEEE EAEE EA ESEESE BOREM 
PERRY TEE OT ZK ETC PYTA ZE OPT WAY ZAWADY PATRZEC M 


-stoki gór, spadające strome ku morzu, 


GAZETA ŁÓBZKA. 


Miasto Tryjeat. ukształtował wiosi we-7 


dług swego charakteru. Z północy przyjeżdża 


się koloja da Tryjestn s wyżyn karstu b 
2 
dole wznosi się na- skal białr zamok, s 22. 
lewr od miep1 tenis v rielenceh ogicjaech 
iniasto barwne, jek wazystuje miasta wisgkie 
począwszy od Lombardji aś do połndnicwsgó 
krańca Bycylji. = 

We wiiętrzu miasta nowoczesny nie- 
emak zniweczył niejedną piękność, Pałac 
nsmiestnik:, zdóbny w brwne arnamantp i 
rozłoeenia, sbudewane w Pie Gesad:. 
Słowianie zaś mają nad kansłem wielki Eos 
ció? o kilku kopułach, ozdobiony barwnemi 
ścianami mozaikowemi, * Zupsłnie włoski eba- 
rakter mają wielkie place i nowe ulice'i 
ciasua saniki plarego miasta, do których ża- 
den wóz wjechać nio może, pomniki trusz- 
cowe i Mszno marmurowe tablice panate 
kowe. 

Najważniejszym sabytkiem architekto- 
micsnym Tryjestu jest tam Lan Liasto, zbu- 
dowany na szczątkach staredawnej. bazyliki 
chrześcijańskiej, 

Włoską jest ludność Tryjestu, mówiące 
Byczącem aarzaczem woneckhiem, *ińre jest 
rozpowszechnione we wszystkich  kolonjach 
włoskich ua wschodniem wybrzeżu adrjażye- 
kiem. 

Miasto nłrsymuja się g. portu, s port 
utrzymuje sig s Kemunikaocji, potrzebuje za- 
tem kraju, na północy położonego jak i.ten 
kraj petrzobuje przystępu de mersa. Ogromne 
zakłady powstały w ostatalek dziesięcioleciach, 
aby opanować wzrastający ruch i siarad się 
o bogatą przyszłeść, . 

|. Terag cisse zapanowała w obszerzym 
porcie Tryjesta. Paste są składy z magazy- 
aami, <CEręty spoczywzjią | w. sety nawet 
światło nie oprowmienia miaste pracy, Żiórę 
sparaliżowałe wejnB. Spakcinuz jest Indność 
Tryjesta, oczekując przysałyeh wypadków. 


i 


_ Rycerzowi wiosny: 


Gdy ciało twe żądne wiosny, 
Duszę masz dziecka lub starca; 
Gdyś duchem mecny—radosny, 
Cialem twem (już) życie pogardza. 


Człek na świecie A i 

f Może w lecie NOM 
Żyć duszą i ciałem: 0 0 
„Wiosnę Śniłam'..— Zimę znałem”... 
-«„Mąż z kobietą żyje © 
— Serce życia bije... 
Z cyklu „lata“. 

Zydówka. 


Rzomolieśc, 


Mocna wałka wśród mogli. 
„Bprawozdawca wojeuny „Neues Wie- 
ner dournal* opowiada między innemi takie 
ciekaws epizody s walk pog Hrzostkiem: 
Pod Brsostkiem zawiązała się bitwa, 
która już wskutek lokalnych niesunków na- 


Austsro-węgiersk« dywizja generał-major Me- 
renseffycge pari navrzód, Na wzgórzu praod 
Brsostkiem stoi kossiól, ekolony murem, s 
trochę wyżej ementara, również murem ote- 
ogony. Rosjanie porobili w marże. podwórza 
kościelnege strzełuice i przystawiłi do muru 
ławki kościelne i konfesjonały, aby módz 
strzelać na drago stronę. Dscż wujstiś Me- 
renseffyego wrist podośta: Bxturma2m i poj- 
mały w nim rnmozu, Część ROBIE, Wieezo- 
rem t6g0 dals znalesiono w kościele pod c- 
brazem Matki Boskiej pewnego piechara z Sol- 
segrodu, martwego, w siedzące! pozycji, z ró. 
śańcem w ręku, Śmiertelnie ranny dowiskł 
się tutaj i skonsł wŚróż modlitwy. 

Rosjanie wypare: z kośeiol., usadawili 
Bię aa ementarzu, gdzie mieli wykepare rowy 
między grobami. Przed wisczerem nasi zaała- 
kowali Rosjan na cmentarzu, który już od go- 
dziny ostrzeliwała nasza artyleria. Wśród 
grobów powstała szalona walka, Padło tam 
czterystu ludzi. Pozostali przy żyeiu Rosja- 
nie zastali wzięci do mewali lub ueiakii. Nasi, 
którzy tymozasem szybko się oszańcowali w 
kościele i na cmentarzu, mieli teras dwa silng 
punkty opareis, 

W noey wykonali Rosjanie szalony kontr- 
atak. Zapasy tych ładzi gotowych na śmierć, 
toczące się wśród wmarłzch, miały w sobie 
coś nieludzkiego. Rosjania odzyskali jedną 
ezęść cmentarza, i teraz wśród nocy  ieżeli 
Rosjanie i Austryacy naprzeciw siebie, mięs 
dzy krzyżami grobów i strzelali da siebie wga- 
jemnie z sa mogił, a powodu aiemności taż 
zbliska. Jak się zdaje, Rosjanie z-zskli. się 
walki, lub szło im tylko o pogrzebanię swg- 
ieh zabitych. Wsięśi ich z sobą, a materal 
wojenny zostawii. Tym staraniom Rosjan, 
żeby za wszelką cenę pogrzebać swoich zabi- 
tych towarzyszy należy przypisać, ża z 409 
ludzi, poległych na cmentarzu, tylko stu było 
Rosjan. . o 


leżała do najstraszniejśzych w całej wajne, 


= w{Hezono tu jeszcz Włoch) obejmują -67- 


| sobie w objęcia. 


| bec 
| Sztuigarcie, 


Oprócz tych wali w kościele i ua cmon" 
tarzu rozegrało się także iana, jedyna w swoim 
rodzaju scoas., Dwie dziewczyny Z Brzostka, 
iśełecsm Lueyas Mierzwińska i 15=lotnia Ge- 
evs O-zofin, ovsa- 35-lsto. Marja Mączno” 
wr pofesa: małej bitwy nreysosiły żołnierzom 
kawę, korbato i wodę uk na Baje agaiową i 
nie nstępowały. aż walka umiikia. Mierzwiń- 
aks sema jedna zanisgła pownego sięske ZrA” 
nionege żołniersa $ emeniarza w dolinę do 
waj, na mielisce opatrunkowe. „Oczywiście 
trzy bohatórekie Polki przedstawione do od- 
znaczenia. A 
Hiedy sig skończy wojna? 
Wvsoki urzędnik ministerjalny fran- 


cuski, dła swego stanowiska bardzo Cenio- 


ny przez swe sąsiadki, codziennie przy 
opuszczaniu biura był nagabywany pyta- 
miami kiedy się wojna skończy. Przecież 
teraz konłec mus” być Miski rząd musi 
to wiedzieć. Wreszcie staruszek nie mógł 


sobie dać rady i na chybił trafił zawołał: 


Cieszcie się, wojna zakończy Się 18-go 
września.  . > - e AA 

Ogólny entuzjażyzm. Kobiety padają 
ZE i Nagle woła ktoś: Nie 
płaczcie małtuchno (biedna, ma dwóch sy- 
nów i czterech wnuków na wojnie), wojna 


zakończy się Ł8 września, doniesiono to u- 
| rzędowa, - 


Liczby 5 wojna. 
W ostatnim zeszycie czasopisma „Ue- 
Łand und Mee, wychedzącego w 
podano w sposób pegiądowy 
szereg Cyir, odnoszących się da toczącej 
się obeenie wojny powszechnej. Z tygod- 
nika niemieckiego podajemmy dane nastę- 
pujące: : 
Nie mniej niż 21,770,000 walczy dziś 
przeciw sobie żołnierzy, i to po stronie 


nieprzyjacielskiej 12.320.000, po. stronie 
. Niemiec i Austro-Węgier 8,950,000. Temu 


ołbrzymiemu. wojsku lądowemu odpowiada 
potęga flot, gdyż po stronie nieprzyjaciel- 
skiej znajduje się 1i3 okrętów liniowych, 
87 krążowników, 704 torpedowców, 179 


| łodzi podwodnych i 231 różnych statków; 


po stronie niemieckiej 56 okrętów linjo- 


wych, 17 krążowników opancerzonych, 56 
- małych krążowników, 358 torpedowców, 


40 łodzi podwodnych (liczby nowych nie- 


| mieckich łodzi podwodnych nie podaje się) 


i 139 różnych statków. Razem jest tu 


+ 2108- jednostek okrętowych, ż których na. 


Anglję przypada 666, na Niemcy 415. 
Wałczące przeciw Niemcom państwa (nie 


milionów kilometrów kwadratowych z pra- 
wi: 800 nijonami |ludnOści, po stronie 


' Koamiec iost tyko 6 miljorów kilometrów 


kwadratowych i 150 milionów 
: Połowa kuli 
: aniżeli połowa wszystkich mieszkańców 
. ziemi, objęta jest wajną. > ; 


ziemskiej i znacznie więcej, 


Biemiec o zbiorach gofucheowskich, 
Jak wiadomo, po wybuchu wojny, ksią: 
żę Adam Czartoryski: zarządził częściowe u- 
gunięcie najkosztowniejszych przećmiotów ze 
zbiorów gołuehowstkich do Drezna, a to w ee- 


łn zabezpieczenia ich rrzed ew. hurazarem - 
r Í EJ 


wojennym, Przedmioty te mmieszczone tym- 
€zaso wo w mnzezm drezdeńskiem, z zastrze- 
Żesiem Gszywiście własnośii prywstnej de- 
pessnie, Oe tezn też czasu datuje się w 
Niemczesti wieksze zsinteresow=uiu zbiersmi 
Bsiążąt Czartoryskich w Gołuchewie, któryeh 
fandatorką bia, jak wiadomo, w roku 1880 


księżna Izuhelła, a które powiększył rpad- - 


kobierea, zmarły przed kilku laty w Paryżu 
Śp. książę Witold. E 
| Q zbior: tseh pelaajł sie jnż szereg 
artykulów fsehompek w trsereau pism Bis- 
mieckich, tygodnikach, miesięczaikach i dzien- 
nikech. Obeenie na iamaeh „Zsitschrift ftie 
bildende Kuost* zamieścił obszerny. artykuł 
a Gołuchowie znany niemieeki historyk eztu- 
ki Jerzy Minds-Ponet, Auter: poświęcił noj- 
perw kilka słów fumdatorce, dalej opisat 
ż entuejasroem rezydencją gołuchowską oraz 
poszezególne grupy zbiorów, wazywając zbio: 
ry te „nieoegnianemi skarbami” różnych wie- 
ków, narodów i kultury, s 

8 najcięższym żołnizrzu armii nie 
| . mizckiej 
donoszono niedawno. Miał nim bxć 316 fun” 
tów ważący inżynier. jakiś we Fraahfurcie 
n. Menem. Otóż — jak donesi Berl. Volks- 


asg." — jeszcze znacznie więcej waży pe* |- 


wien własciciel domu i powózek w Temnel: 
hofie ped Berlinem, Juljusz Henniz, zd-ż aż 
406 fuutów. Zaciągnięte gn przed kiika dnia- 
mi do wojska, do trenu. Nie znalezione dlań 
naturalnie odpowiedniego munduru i zanim go 
specjalnie uszyją ćwiczy się ów rekrnt wu- 
braniu eywilsem. | 
Bebieła-rkeminiącz. 

Wojna spawodowała aajrozma:tsze smig: 
ny w trybie życia zespadarezego. — Szcze 
gólnie kobiety zajęły się, wzgl zostały z 
braku sił męskich zniewelone de prar; o któż 
rych dawniej ani myśleć úle mogły, I wszel. 


| kim nieprzyjaciałom kobiet na złość ukazało 
' Bię, że kobivty bardze dobrze spełniać megg 


ludności, 


dzielnicy, 


Nr. 4583. 


niedostępne ongiś dla nich fenkeje — naw. 


: kominiarskie, Otóż niejaka panna Sehaeg 


a tyrolskiego Merana, której ojciec, mistra 
kominiarski, zaciągnięty zostal s czeladnia 
kami na wejag, z wyjątkiem jednego, objęła 
funkcje ojcowsui i razom a pozostały m. czau 
ladnikiem wymiata wzorowo kominy w ob- 
wodzie ojca, Na dachach «mienia suknię ną 
spodnie Komiaiarskie, nietdzowną odznaką 
swego „UFZĘdU”, LF 
Rowe promtiemic. 


Londyński „Times* donosi: Charles 


 Stabley z Nowego Jorku odkrył nowy 
rodzaj promieni elektrycznych, posiada» 


"jących wiele więcej właściwości od zna- 


nych promieni X r 
Zapewniają, że odkrycie to ułatwi 
znakomicie zadanie lekarza w razie wy- 
szukiwania kuli, która  uwięzła w ciele 
pacjenta. Bez wszelkich, nużących pac- 
jenta prób i poszukiwań, znajduje się 
kulę natychmiast, nie narażając ranne-. 
go na żadne niebezpieczeństwo. 
ycie to, szczególniej w chwili 
obecnej, będące na czasie, odda ofiarom 
wojny światowej bardzo duże usługi. 
Amerykąńskie filisterstwo. 
Wygodni amerykanie | roguą w epokoj 
używać Syeia, to, też starają się wytrsehiać 
zewsząd donerwające echa europejskiej woj. 
ny. W restauracjach amerykańskich widnieją 
stale ogromne plakaty: „Jużeli się chtet a 
bió, jedźcie do Europy*. „Jeżeli eheet 1 
wić e wojnie, idźcie do piwnicy”, U mec. 
rych irysjerów spotyka: sig ostrzeżenia: „U» 
prasza się, nie mówić o wojnie, Jestem 
nentralni". > nk. 6: 
Jeden ze słynsych kupelmistrzów n- 
tworzył orkiestrę złożoną Z muzykantów |: 
nsrodowodsi. W kontraktach artystów gas a. 
ozono, iż „zostaną zwolnieni z obówiążnu . 
Rwych bez wynagrodzenie, jeśli rozmawiać 
będą o wypadkach eurepejskich=. R 
Pierwszy anons mafżeńżski. 
Piewsze ogłoszenia małżeńskie po- 
częły się ukazywać dopiero z samym koñ- 
cem 18 wieku i to wyłącznie w dzienui- 
kach hamburskich, w których „osamotnie- < 
ni i nie posiadający znajomości wśród ko- 
biet mężczyźni" poszukiwali „kochających 
małżonek i towarzyszek życia*. Nieco póź- 
niej ukazały się podobne ogłoszenia w in- 


"nych: dziennikach. Naturalnie ogłoszenie 


podpisane było żawsze pseudonim. . lub 
literami. To też za wielki postęp w tej 
gałęzi ogłoszeń uważać należy anons, 0- 
publikowany w jednym z dzienników wie= 
deńskich w r. 1794, a podpisany pełnem 
imieniem i nazwiskiem poszukującego žo- 
ny mężczyzny. O fakcie iym i o cywilnej 
adwadze ogłaszającego się, mówiono wie- 
dy przez długi czas. , : 
„Ogłoszenie to brzmiało: i 
„Poszukuje żony ówdowiały nieda- 


"Wno mężczyzna, nazwiskiem Bruderhofer, 


rodem z Austrji, dobrze myślący i zamoż- 
ny, w wieku lat trzydziestu kilku, posia- 
dający dwoje dzieci; były majster piekar- 
ski, zamieszkały pod „Okiem Boga”, jako 
właściciel tej realności. Dla braku znajo- 
mości w ten sposób paszukuje godnej i 
zacręj małżonki. Osoba, któraby powzięła 
do uirgo z niewyjaśnionych przyczyn zau- 
fanie, może albo osobiście, albo listownie 
zasięgnąć 0 mim wiadomosci. Może ona 
być z miasta. Inb ze wsi, wdówa lub pan- 
na, tylko nie może być brzydka, ani za 
młoda, lub za stara i musi posiadać piży- 
najmniej połowę jego majątku. Bliższa if- 
formacja okaże się lepsza aniżeliby się 
można było spodziewać, . EO 
Dopiero w kilkadziesiąt lat później 


| ukazało się pierwsze ogłoszenie małżeńskie 
<kobiety, tworząc sobą nową erę w rozwojs 


anonsów matrymonialnych, 
Bobry pomysł, R EE 

Poisko-amerykański dziennik „Ame 
ryka-Echo*, wychodzący w Toledo w Sta- 
nach Zjednoczonych donosi: „W Stanach 
Zjednoczonych proponują wprowadzenie 
poprawki konstytucyjnej, mocą której woj- 
na mogłaby być wypowiedziana tylko na . 
skutek g'osowania całego narodu. Również 
istnieje propozycja ustanowienia takiego 
prawa, iż ci, którzyby głosowali za wojną, 
obowiązani byliby iść pierwsi na front bos 
jowy”. . : 


dpowiedzi Redakcji. 


Naoeznsmu świadkowi zajścia z re- 
wirowym, Pawłem Br. 

-W sprawie tej powinni zwrócić się i 
pokrzywdzeni, pan zaś niech nam poda swój 
adres dia naszej wiadomsści. sz 

Zwiócimy Się po informacje do V-ej 


z M 


ZBARETA ŁÓDZKA, 


ARA Niedziela 27 czerwca 1915. W celu ina fandisżów t 
Ip Instytucji Pomocniczych przy Stowarzyszeniu Komiwoja- . 
"żerów Ł. O. H. P., a mianowicie na „Kasę wdów i. sie- - 
rot" na „Kasę chorych" ete. odbędzie się 
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* Zajmująca zabawa dla dzieci z podarunkami i nepódsiaikari. ŚWIĘTO RÓŻ" 


à fiki ECI 
przez caly oeod a królewną E daa A Mespod po Kieninkiem wykwalifi oh ieeblencle: WIELKI. -POCHÓD DZI 


„CHÓR DZIECIĘCY pod kierunkiem "Dorogażańskiego. Ko t ork. filha "Tu Konkurs. 
oczia. 3 wartościowe nagrody dla. dam. Na sali teatralnej PizadztawiEniE z ud a g z aż saa o 


AE ziałem znanych sił amatorskich pod reżyserstwem p. Adama Tartakowicza. 
raze aDIATYCZA medja w 
1) Barkarola ygamra 2) Człowiek, który redagował gazetę rolniczą Biż 


Marka WTwstaa. 


2 orkiestry. Poczta kwiatowa. „Początek zabawy e 2-ej. po południu. Początek 
. zabawy dziecięcej o 3-ej pop. Szczegóły w programach. 
Wejście do ogrodu 40 kop.  Ucząca się młodzież i dzieci 20 kop. Bilety ido teatru zaopatrzone są w bilety we 


| 8 2 się w Niedzielę d. 4 lipca r. b. 


„ODODOLOSYCE oee097 


I 7 a m. P 
e 


y „Ogród będzie wspaniale udekorowany i | oświetlony. Wiele niespodzianek. 


jścia de ogrodu. W razie niepogody zabawa 


20656006686 
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==" POLSCY ARTYŚCI ZJEDNOCZENI. === : 
ni iedieię 20- 


Teatr Polski 


Orania pa w faktach ze śpiewami h. Słarzeńskiego. 
Cegietniana 63. | | 


Bilety w. kasie teatru. `- 
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pożarna 


„Him datue g Honos ‘| Kościuszko sód Maciejowicami 


diżwwmiej adna l n | 


osietnima 3 : Wini, | Ofiara sa Oj pe zd 


Só miejscy od i5 it deo i aż. 


! Zjednoczeni ż W gab EN dnia i Niedzielę 20 b.-m. 


_ Fragment z =” 1794 Z. Parviego 
BEE 


gaotiere ELościuszixzi 


początek o godz. $ wieczór, 


haus. |--o "Wielkie Przedstawienia „Varit 


a punkt. 0 7- -ej, koniec $ i pół. Orkiestra zaczyna grać o 5-ej. 


en ata —Imitator damski. - Baftazar_Nwzionista i magik. Br. Oreste Parter. akrobaci Czerwiński Humorysta. Robert Kirzak-— Żonglerzy i 
ek ADO, „Balina—Spiewny duet operetkowy: Burskka — Śpiewaczka. Piff et Pzff--Akicbzci za ręku, LiH Feiipa— 


Dziecko fen 
Weźniak—Baryton. Br. Gstap—Tańce ukraińskie. | ae SO EnomEn: 
Autor B Piekarz czyli -Naporoznabenie w łóżku Operetka w I ak-- l Wejście (eiedzące miejsca) 55.P4, 


kiecki z ; tańcami, Z szacunkiem Dyrekcja z. Junod 


_ Piotrkowska 58. Cafè Restaura: nt M AX | M E Piotrkowska 58. 
Poleca. Śniadania kolacje po cenach normalnych, === — jm | 0. i Obiady po 45 kop. z_3 dań. 
| E Doskonałe piwo z beczki =ar T ©odzienńję od 5-tej koncert muzyki 
SZ sede pa » a a zę pio 


e NL 
A a A 


-w miedz. 20-go b. m.o godz. w pół. do 5-ej po poł, 


» łelenów"|1. €= T'S. U. 


4 wejscie 20 i diia kop. 


| Płac sportowy 


z 
Janiny A Pryssewiczówny | "| | 


Piotrkowska i20 


[7 J-i kloowyn nath ię mbona iskin 


= L | Kora kawełnę i e. do szycia 
| 4 3 z pr i cerowania nabyć možna n iebert Wólczań 
Dr. Z Mierzyński ||“ 


Po oaz 
; A A ; D: żył t o 
— Wowo Cegielniana Ne7 — | | Koreanen z e omia dkie 


iaaa a aa aaa EAE 
Kepeige papier wekslowy marki porztow® 
stemplowe i oszczędnościowe płacę ną! lepsze ces 


ny Widzewska 40 m. 10. frout li p. w domu do 
obiadu: . 


Egzaminy wstępńe od 12 do 22 Czerwca cj 


powrócił 
Godziny przyjęcia 9—11 i 4—6. 


Dla poszukujących pracy! 


| 
| 
- | Stolarze, cieśle: i pomocnicy, Ślusarze, tokarze, gisierzy, jako i robotnicy do robót | Ii Dr. Br. Chylewski 


EZ AA ECA 
Rower sprzedam tanio byle zarar, AUi etium" 


> żelaznych i i innych, a także niawykwalifikowani robotnicy są poszukiwan, ska 40 lewa ofieyna 4 piytru. 
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